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Jeszcze jeden doiród sabotażu USA

Odpowiedź mocarstw zachodnich
na kwestionariusz w sprawie Berlina

P A R Y Ż, 27.11 (PAP). Ogłoszone w  p ią tek  w ieczorem  przez prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeństwa, Bramuglóę, odpowiedzi 4 m o­
carstw  na p rzedstaw iony im  kw estionariusz w  spraw ie w a lu ty  w  
® erlin ie , ja k  rów n ież przebieg ko n fe re n c ji prasow ej, urządzonej 
Przez delegację am erykańską w  sobotę przed południem , w skazują  
Jasno, że rząd am erykańsk i św iadom ie sabotuje porozum ienie 
W spraw ie Berlm a.

Podczas gdy odpowiedź radziec­
ka nawiązuje do treści porozumie 
^ia 4 mocarstw w  Moskwie z dnia 

sierpnia rb., wspólna odpowiedź 
3 łnoc&rstw zachodnich starannie u- 
nika wszelkiej wzm ianki o tym  po­
rozumieniu. Proponuje ona m. in.

ten zawiera propozycje, przedsta­
wione w swoim czasie przez gen 
Robertsona za zgodą gen. Koeniga 
a rozważające sposoby przezwycie 
żenią trudności, które w ynika łyby 
z faktu, że n iem iecki bank em isyj­
ny, em itujący banknoty dla całej

kontrolę nad działalnością niemiec strefy radzieckiej, m iałby się. zna- 
kiego banku emisyjnego w  strefie leźć pod kontrolą 4-stronną, a więc 
radzieckiej, jeśli chodzi o B e rlin . 1 również pod kontrolą mocarstw za- 
’"'ydawanie przez magistrat berliń  chcdnieh. W myśl tych propozycji, 
sk i licencji ekspertowych i impor emisją m ark i w  B erlin ie  zajmował 
towych oraz przyznanie mocarst- by się bezpośrednio ty lko  „Stadt- 
wom zachodnim wolnej ręk i w  dzie kantor“ , będący instytucją miejską, 
dżinie im portu żywności, środków i działalność jego podlegałaby kon-
Pędnych i energii elektrycznej. Je­
śli się weźmie pod uwagę fakt, że 
Magistrat berlińsk i znajduje się 

coraz silniejszym naciskiem mo 
®arstw anglosaskich, zrealizowanie 
‘ej propozycji oznaczałoby w  prak­
tyce przyznanie im  kon tro li nad 
handlem, przechodzącym przez Ber 
lin.

Jeszcze ważniejsze, z punktu w i­
dzenia politycznego, są zastrzeżenia 
Wyrażone we wstępie do odpowie 
dzi 3 mocarstw na kwestionariusz 
®ramuglii. Mocarstwa te. żądają. 
aby znajdujący się w strefie ra ­
dzieckiej i em itujący banknoty dia 
‘ej strefy n iem iecki bank emisyjny 
który podlega kontro li radzieckiej 
Poddany został kontro li 4-stronnej j 
co się tyczy em isji banknotów dla 
Berlina, ale nie precyzują, w  ja k i 
sPosób mogłoby nastąpić rozgrani­
czenie tych dwóch systemów kon­
trolnych, by możria było wyłączyć 
'bgerencję mocarstw zachodnich w 
s‘ refie radzieckiej.

. Ponadto nota 3 mocarstw podkre
trudność wprowadzenia kontro 

4-stronnej w Berlin ie, wspomi­
nając o podziale adm inistracji m iej 
?kiej i  posługując się argumentem, 

z braku jednego magistratu ber- 
.óskiego nie będzie organu admi­

nistracji, powołanego do wydawa­
nia licencji. Jasne więc jest., że no- 
* 3 mocarstw zmierza bądź do l i ­

g a n ia  przez Związek Radziecki, ja 
5° jedynej władzy samorządowej 
^c^-ina, magistratu znajdującego sie 
r°d  w pływ am i anglosaskimi bądź 
cż do storpedowania wszelkiej mo- 

*|ivvt>ści porozumienia pod pretek- 
sty«n istn ienia podziału administra 
tyjnego w Berlinie.

ł̂ąszuśk ki? piipisw USA
, Załącznik do wspólnej deklaracji 
. mocarstw zachodnich podpisany 
j®8! jedvnie przez Wielką Brytanię 
1 Francję gdyż Stany Zjednoczone bami i 
^m ów iły  swego akcesu Załącznik pracy

tro li 4-stronnej. N iem iecki bank e- 
m iiy jn y  dostarczyłby mu tylko od­
powiedniej ilości marek na podsta­
w ie umowy, k tó re j funkcjonowanie 
podlegałoby również 4-stronnej kon 
tro li kom is ji finansowej.

W ten sposób wyłączona została­
by spod tej kon tro li działalność sa 
mego' banku emisyjnego w e . wszyst­
k ich innych dziedzinach.

N iem niej delegacje angielska i 
francuska powołują się w końcu na

argument rozw in ię ty już we wspól­
nej odpowiedzi 3 mocarstw zachód 
nich, że podział adm inistracyjny w  
B erlin ie  czyni porozumienie tru d ­
nym do osiągnięcia.

Wrażenia dziennikarzy
Dwugodzinna konferencja praso­

wa, urządzona przez delegację ame­
rykańską, wzmocniła wśród dzień 
n ikarzy przekonanie, że Stany Zjed 
noczone nie chcą żadnego układu 
i  będą usiłowały torpedować wszel 
kie próby porozumienia,

W toku te j konferencji rzecznik 
delegacji . oświadczył, że jednoczes­
ne ogłoszenie z tekstem deklaracji 
3 mocarstw zachodnich załącznika 
francusko - angielskiego, k tó ry po­
siada charakter czysto „techniczny“  
nie było fortunnym  posunięciem 
Mówiąc o konieczności ,,jak na j­
szybszego“  rozstrzygnięcia, rzecznik 
delegacji amerykańskiej oznajm ił 
że w  obecnej chw ili kwestia upraw 
nień kom is ji finansowej nie jest 
najważniejsza i że istotniejsza jest 
sprawa odpowiednich „gw arancji“  
nie precyzując jednak o jak ie  gwa­
rancje chodzi i  wyrażając w koń­
cu opin ięv że na rozwiązanie jest 
już, „w  pewnym stopniu za późno“ 
Podkreślił on, że Stany Zjednoczo­
ne nie poparły rozwiązania, prze­
widzianego w załączniku anglo-fran 
cuskim.

(Fot. A p i)
Trw ają  już ostatnie prace przy wy kończeniu gmachu M in. Przemysłu 
na PI. Trzech Krzyży. Po wybudowaniu rozległego tarasu ze schoda­

m i dom będzie oddany do użytku. Nastąpi to 15 grudnia br.

Sztuką narodu polskiego
w oczach pisarza radzieckiego

Pisarz Radziecki Konstantyn Pau­
stowski zamieścił w  „Izwestiach“ 
artykuł, poświęcony polskiej sztu­
ce ludowej.

Paustowski stwierdza, że wysta­
wa polskiej sztuki ludowej — to 
nie ty lko  piękne eksponaty. Wy­
stawa w  poważnym stopniu daje 
obraz narodu polskiego, budujące-

AbjL) kontyniiomać majkę pod inną formą

górnicy francuscy przerywają strajk
Walka ich nie była daremną

P AR Y Ż, 27.11 (PAP). 27 b. m. odbyło  się w P aryżu posiedzenie 
Federacji G órn iczych Z w iązków  Zawodow ych, w  k tó ry m  wzwjli 
udzia ł p rzedstaw icie le  zw iązków  zawodowych g ó rn ikó w  z poszcze­
gó lnych  zagłębi w ęglow ych.

Przyjęta jednogłośnie rezolucja, stwier 
dza, że trwający przez 8 tygodni strajk 
został proklamowany na podstawie de­
cyzji 90 proc. górników. Na słuszne żą 
dania górników, dotyczące płac i bez­
pieczeństwa pracy rząd odpowiedział 
dekretami, stanowiącymi zamach na sta 
tut związkowy na ubezpieczenia spo­
łeczne górników.

Przedstawiając przebieg strajku rezo­
lucja podkreśla, że rząd użył wszelkich 
środków represyjnych, aby złamać bo­
haterski opór górników francuskich.

Po oddaniu holdń walczącym górni­
kom, przebywającym w więzieniach re 
zolucja stwierdza: „Gwałty, manewry 
reakcyjnego rządu, a przede wszystkim 
głód naruszył nasz front. Niektórzy z 
naszych towarzyszy z zaciśniętymi zę- 

buntem w sercu przystąpili do

P o r a ż k a  r z ą d u  w ł o s k i e g o
w a lc e  o k o lo n s en

RZYM, 27.11, (PAP) Instrukcje 
Jtyielone przez m inistra spraw za- 
tyjat,tyznych, Sforzę ambasadorom 
j^ s k irn  w Waszyngtonie i Londy- 
ŚH® - by czyn ili starania u odno- 

rządów odroczenia przynaj- 
ty-olei przez ONZ decyzji w  spra- 

6 kolonii w łoskich komentowa­
ną w Rzymie jako oficjalne 

"’ ’’ •"ni? się ze strony rządu do 
w polityce zagranicznej

h®
biz-,, 
bor-,.

ką̂ 'F. '3 rządowa, aby osłodzić gorz 
Oy Pigułkę, zamieszcza pod ogrom- 
tp , . i nagłówkami wiadomość 0 
$a3 cym nastąpić spotkafiiu a m b a -  

° ra Tarchiani w  W a s z y n g to n ie  z

prezydentem Tru:, Rozmowa
ta miała by świadczyć, że nadzieje 
nie są jeszcze całkowicie stracone. 
Jednakże nawet sprawa rozmowy 
Truman — Tarchiani nie jest jesz­
cze zdecydowana. Organ chrześci­
jańskiej demokracji, „Popolo“ 
tw ierdzi że istn ie ją dopiero plany 
spotkania Truman — Tarchiani.

N iektóre dzienniki, jak np. „M o­
mento“ atakują wyraźnie rząd, 
twierdząc, że nie po tra fił on pro­
wadzić celowej p o lityk i zagranicz 
nej wobec czego znajduje się dziś 

pozycji jawnego bankructwa".

Analizując możliwości dalszej walki — 
rezolucja zaznacza, że należy przegru­
pować siły, by kontynuować walkę pod 
inną formą. Biuro Federacji Związków 
Zawodowych Górników wzywa 100 tys. 
górników, trwających jeszcze w strajku 
do przystąpienia do pracy w poniedzia­
łek 29 listopada, aby motniej jeszcze 
zewrzeć front górników, stojących w 
szeregach CGT i zahartowanych we 
walce.

Rezolucja stwierdza, że wałka nie by 
la daremna. Przyniosła ona znaczne pod 
wyższenie emerytur ¡górniczych, których 
przyznania rząd uporczywie odmawiał. 
Strajk górników wykazał, że program 
rządowy zmierza do zrujnowania kraju 
i stanowi tak samo jak decyzja oddania I 
Ruhry w ręce kapitalistów hitlerowskich 
warunek planu Marshalla.

Górnicy są niezwyciężeni — głosi re- i 
zolucja, — zwyciężeni są ci, którzy zmu 
szeni zostali zdjąć z siebie maskę repu 
blikanów i ukazać swoje prawdziwe obli 
cze, ohydnych reakcjonistów, sług ka­
pitału i morderców robotników. Uczci­
wi robotnicy z Force Quvriere i chrze­
ścijańskich związków zawodowych, wi­
dząc zdradę swoich prowodyrów wraca 
ją do szeregów CGT.

Górnicy — kończy rezolucja —

pierwsi podnieśli' sztandar walki narodo 
wej z okupantem, pierwsi odpowiedzieli 
na apel w walce o produkcję, nie ugną 
się w swej walce o słuszne prawa! górni 
cy jeszcze bardziej zjednoczeni niż do 
tychczas, zahartowani w dwumiesięcz 
nym bohaterskim boju, stosując nowe 
formy, odniosą zwycięstwo.

go nową demokratyczny ojczyznę. 
Nawet przy pobieżnym zapoznaniu 
się z cudownymi tkaninami, haf­
tam i zabawkami i  ceramiką — sta­
je się jasnym, że wszystkie te dzie­
ła sztuki mógł stworzyć jedynie 
naród, o bogatej kulturze; naród pe 
łen s ił twórczych, m iłu jący 
pracę. Tego rodzaju wystawy — 

! pisze dalej Paustowski—zaznajamia 
ją nas o w iele lepiej z obliczem 
narodu, aniżeli obszerne studia 
badawcze, Wystawa pozwala nam 
nie ty lko  poznać, lecz odczuć du­
szą,, narodu polskiego i  jego bliskie 
£ -nami1,,pckrówi'eń«two. ty
t  W zakończeniu artyku łu  Paustów 
śki pisze: „Wystawa Polskiej Sztu 
k i Ludowej świadczy o sile tw ó r­
czej narodu, który tak strasznie u- 
eierpiał w  walce z niem ieckim i 
najeźdźcami Świadczy, iż naród 
polski mimo tych cierpień nie za­
trac ił swego oblicza i swej ku ltu ­
ry, Dlatego też na wystawę patrzeć 
trzeba nie tylko z zachwytem, lecz 
,z uczuciem głębokiego szacunku do 
narodu, kory dał światu M ick iew i­
cza, Szopena i  te nieznane m istrzy­
nie sztuki — wieśniaczki.

A m nestia  d la  ko la b o ra n lé w
u c h w a is o B  p i s e s  z g r a m a t k e n l e  n a r o d o w e  F r a n c j i

letni wtrąca się do więzienia za1 udział 
w akcji strajkowej.

Zgromadzenie Narodowe odrzuciło 
I 429 głosami przeciw 154 głosom drugą 
część projektu, przewidującą amnestię 

| ęłla inwalidów wojennych, skażanych 
za współpracę Z okupantem.

Za odrzuceniem, tej części projektu 
glosowali prócz koraimiśfów deputowani

PARYŻ, 27. 11. (PAP). Zgromadze­
nie Narodowe pitzyjęło 416 glosami prze 
ciw 180 głosom komunistów projekt usta 
wy, udzielającej amnestii kolaborantom 
górnikom, którzy nie , byli pełnoletni, 
współpracując z . okupantem niemieckim.

Deputowany komunistyczny Peron 
podkreślił w swym oświadczeniu, że pod 
czas gdy ułaskawia się zdrajców’, górni 
ków —  bohaterów Ruchu Oporu, którzy
podczas okupacji również byli niepełno SFIO. i większość MRP.

Strajk gtneratay w pr&wiisep F tiiM *
w  i m i ę  s o l i d a r n o ś c i  z  z b a l i i '  k t a i l  r s l n y i n i

RZYM, 27. 11. (PAP). W związku 
z krwawymi wypadkami, sprowokowany­
mi przez policję, odbył się w prowincji 
Ferrara strajk generalny. Wszyscy robot 
nicy porzucili pracę na znak : solidarno­
ści z robotnikami rolnymi, do których 
strzelała policia, spędzaiąc ich z ziemi 
obszarników, leżącej odłogiem. W pro­
testacyjnym wiecu, urządzonym z okazji

Rokowania
o  z a k o ń c z e n ie  s t r a j k u  w  p a z ia  c l i

PARYŻ, 27. t t .  (PAP). W wyniku 
rozmów, między przedstawicielami Fe­
deracji Związków Zawodowych Robotni 
ków Portowych, a przedstawicielami to­
warzystw okrętowych i transportu do­
szło do porozumienia na temat postula­
tów robotniczych.

Przebieg i rezultaty rozmów przędstą 
wio-ne zostaną do zatwierdzenia robotni 
kom portowym i w wypadku ich prjy 
jęcia przystąpią oni w poniedziałek „«ii 
pracy,

strajku generalnego' uczestniczyło tysią 
ce robotników.

W Cremonie robotnicy wszystkich za­
kładów pracy przystąpili do strajku, ge­
neralnego n* znal: protestu przeciw are
sztcv.-aniu działrepy związkowych na 
'wsi. ,

RU OB STRAJtyT' "?
WE WŁOS ŻE ' . _I

RZYM, 27. l t .  (PAP). Metalowcy 
Genui i prowincji genueńskiej ■ przerwali 
pracę na trzy godziny na zna!; protestu 
przeciw projektowanym 
wzięli udział w wielkim 
rvm przemawia) sekreta : I V w ' i "  
taloy/ców senator Rove la.

Walka robotników z :’ ' .-łów 
w Turynie prowadzona od człe. tt 
godni zakończyła się zwycięstwem 
rekcja zobowiązała się przyjąć z 
łwotęm zwolnionych robotników

redukcjom '
iecu na Vó

ty
Dy
po-
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Prawdziwe p rzyczyn y
Bezpośrednim powodem kryzysu Cechą charakterystyczną sytuacji 

rządowego w Belg ii, zażegnanego gospodarczej Be lg ii siata się niska 
niedawno — nie wiadomo, na jak  
długo — przez Spaaka było ułaska­
w ienie przez m in is tra  spraw ied li­
wości Struye‘a dwóch przestępców 
wojennych, co spotkało się z potę­
pieniem be lg ijskie j o p in ii publicz­
nej. Równocześnie prasa skorzysta­
ła z okazji i  wyciągnęła na św ia t­
ło dzienne pewne sprawy, które 
staw iają tło  i przyczyny kryzysu 
w  innym  świetle. Widać z tego, że 
pewód kryzysu podany ofic ja ln ie  
do wiadomości był ty lko  preteks­
tem, natomiast . prawdziwą przy­
czyną była stale pogarszająca się 
sytuacja gospodarcza Belg ii.

Na przykładzie Be lg ii mamy jesz 
cze jeden namacalny dowód sku­
teczności planu Marshalla, k tó ry  
B e lg ii nie ty lko  nic n ie pomógł, ale 
jeszcze u tru d n ił i skom plikował je j 
pcwcjenną sytuację. Eksport bel­
gijskiego przemysłu w łókiennicze­
go został przez Anglosasów zaha­
mowany, gdy tymczasem koła rzą­
dzące liczy ły  w łaśnie na wzmoże­
nie eksportu w  związku z wprowa 
dzeniem w Belg ii planu Marshalla.
Bezpośrednim skutkiem  zahamowa 
nia eksportu wyrobów w łók ienn i­
czych zwłaszcza do Niemiec był 
wzrost liczby bezrobotnych, k tó ­
rych ilość dosięgła już 173 tysięcy.
N ie ty lko  opozycja wskazuje w  
zw iązku z tym  na fakt, że Be ig ii 
zagraża poważny kryzys gospodar­
czy, k tó ry  ma według przew idy­
wań nastąpić w roku 1949. W tym  
roku też liczba bezrobotnych osiąg 
nie, ja k  przypuszczają, 300 tys. lu ­
dzi. !

Do tego przedkryzysowego stanu 
doprowadził Belgię rząd Spaaka.
Od czasu objęcia prze niego rzą­
dów, t.j. od marca 1947 roku wskaż 
n ik  cen detalicznych zwiększył się 
o 68 punktów . Rząd zniósł bony 
dreżyźniane dla rodzin korzystają 
cych z rent i pensji robotniczych i 
przeprowadził w  czerwcu br. u- 
chwalenie ustawy ąntystrajkowej.
Od czasu óbjęfcia rządów przez Spaa 
ka liczba bezrobotnych wzrosła o 
100 pro«, dfuieyt . budżetowy ■wy­
niósł 13 m ilia rdów  franków, zaś 
wysokość podatków wzrosła z 16 
do 53 m iliardów . K ryzys obją ł prze 
mysł sórzany, mechaniczny, w łó ­
kienniczy, szklany, tytoniow y, spo­
żywczy, budowlany i  chemiczny.

zdolność nabywcza szerokich 
w arstw  spcłeczeńsiwa, które ugina 
ją  się pod ciężarem nadmiernych 
podatków. Jedną z przyczyn k ry ­
zysu w  przemyśle jest zastój wywo 
łany Zawarciem u n ii celnej z Ho­
landią i  Luksemburgiem, których 
tow ary są znacznie tańsze i wsku­
tek tego w ypiera ją  z rynku  w ew ­
nętrznego towary belgijskie.

Przyczyny trudności gospodar­
czych w  Be lg ii są więc bardzo głę­
bokie i nie można ich pokonać, jeś 
Ii zm ianie uległ ty lko  skład rządu 
a zachowany został program, k tó ­
rego szkodliwości dowodzą dwa la 
ta działalności gabinetu Spaaka. 
Uległość koa lic ji rządowej wobec 
Anglosasów, rezygnowanie z żywot 
nych interesów Belg ii, zgoda na 
deportację robotn ików  belgijskich, 
w  szczególności w łókniarzy, do A n ­
g lii jako jedyne lekarstwo na bez­
robocie, kom plikacje Beneluxu 
świadczą dobitn ie o tym, że rząd 
Spaaka w  odnowionym składzie 
nie będzie mógł zażegnać grożące­
go Belg ii kryzysu. N ic dziwnego, 
że demokratyczna prasa belgijska 
domaga się utworzenia rządu opar 
tego na praw dziw ie demokratycz­
nych stronnictwach politycznych, 
rządu, k tó ry by b ron ił p raw  św ia­
ta pracy i  pokoju światowego, (rz).

W  iralce o ścisłe przestrzeganie Karty O N Z

Porażka wodzirejów anglosaskich
na specja lnej k o m is ji p o lityc zn e j

P A R Y Ż  27.11 (PAP). Na p ią tk o w y m  posiedzeniu Specja lne j 
K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenie Generalnego w  dalszym  ciągu 
toczy ła  się dyskus j nad p ro je k ta m i re zo lu c ji w  spraw ie  p rz y jm o ­
w an ia  now ych  członków  do ONZ. Po zaciek łe j w alce rzecznicy 
ścisłego przestrzegania K a r ty  ONZ, na k tó ry c h  czele sto i Zw iązek 
R adziecki, odn ieś li po lityczne  zw ycięstw o.

on w yraził. Francja należy do tego 
co normalnie określa się mianem
„większości“

Jednakże delegat A rgentyny zmu 
szony był jednocześnie. przyznać, 
że tym  razem „mniejszość“  stała sfo 
większością.

Gdy wreszcie przystąpiono do 
rozpatrywania projektów  rezolu-Delegat Argentyny wycofał swój sferze ostrej polem iki politycznej 

wniosek aby Zgromadzenie Gene- • Wodzireje bloku anglo - amerykan- c i1' delegat ZSRR M a lik  ponownie
ralne decydowało o przyjm owaniu 
nowych członków do ONZ nie l i -

przypomniał. iż p ro jek t zgłoszony 
przez delegację argentyńską sprzecż

skiego usiłow a li wszelkim i sposo
bami sztucznie skomplikować pro- „ . ,

cząc się z op in ią  Rady Bezpie- cedurę rozpatrywania pro jektów  re n.' ^est całkowicie z zasadami kar- 
czeństwa. Został on do tego zmu- i zolucji i  narzucić K om is ji tak i tryb  tv  N»r°dów Zjednoczonych i  dlate- 
szony przez delegację radziecką,! obrad, k tó ry  um ożliw iłby im  prze : S° nie może bYć przyjęty. Stano* 
która dowiodła, iż propozycja jego forsowanie dogodnych dla nich u- ! w isko jego poparli przedstawiciele
-*■------- ' — f  " ‘ ’ • "  • chwał a następnie odrzucenie po- j Francji, Polski, B o liw ii, Jugosławii

zostałych projektów. Jednakże I 1 innych kra jów . Gdy stało się wre 
wszystkie te próby zakończyły się szcie jasne, że rezolucja argentyn-

stanowi groźbę pogwałcenia K a rty  
ONZ,

Z drugie j strony, nie bacząc na 
zaciekły opór delegatów USA, A n - fiaskiem.
g lii i  A us tra lii, Kom isja przyjęła j ______ „ _____
szwedzki p ro jekt rezolucji, zaleca- j n ii, A us tra lii i  n iektóre inne naj 
jacy Radzie Bezpieczeństwa ponow j bardziej posłuszne dyrektywom  a- 
nie rozpatrzenie nie ty lko  podań j merykańskim, stale z.najdewały się
kra jów , o których przyjęcie do

ska nie ma żadnych szans uchwa*
Delegacje USA, W ie lk ie j B ry ta - lenia’ ostała ona wycofana 

°  samego wnioskodawcę.
Iwycięstwe profektu Szwecji
Po przemówieniu delegata ZSRR

ONZ zabiegają w o d z ie  „ lo k u  . n l l j t S . . “  J S k  , 5
glo-amerykańskiego, lecz równlek | c *  * * * * *  Do- n ' e ™ S 7  w

nym im ien iu  delegat A ng lii. PosU 
niecie to przyniosło b lokow i anglo*

podań A lbanii, B u łgarii, Węgier. Ru szło w  końcu do tego, że po pew- 
m u n ii i Mongolskiej R epublik i Lu  ■ nym n iefortunnym  dla bloku an- 
dowej, których przyjęciu do ONZ , glo - amerykańskiego głosowaniu 
blok anglo -  amerykański się przedstawiciel Argentyny zaczął 
sprzeciwia. _ I czynić w yrzu ty  delegatowi Francji.

Oba piątkowe posiedzenia K orn i- iż popiera stanowisko przedstawi- 
s ji Specjalnej przebiegały w  atmo- c ie li „mniejszości“ , chociaż, jak się

Jednomyślne przyjęcie rezolucji ZSRR
w sprawie normalizacji stosunków

m ię d z y  G r e c ję  a  je j  s ą s ia d a m i
P A R Y Ż , 27.11 (PAP). Na sobotn im  posiedzeniu p le n a rn ym  Z g ro ­

m adzenia N arodów  Z jednoczonych toczyła  się w  da lszym  ciągu 
dyskus ja  nad spraw ą grecką.

Na porządku dziennym  zn a jd u ją  się cz te ry  p ro je k ty  rezo lucy j, 
przedstaw ione przez K om is ję  P o lityczn ą  Zgróm adzeńia.

1) rezolucją radziecka domagają­
ca się wycofania z G recji wszyst­
kich obcych wojsk oraz zaprzesta­
nia obcej . in te rw enc ji w  tym  k ra ­
ju.

2) Druga rezolucja radziecka z 
pewnymi poprawkami) wzywająca

U wrót Nankinu
W sikie s lm l f  w o jsk  Czirag-Kni-Ssekci

PARYŻ, 27.11, (PAP), — D°wódz Chin kucmtntangowskich. Wojska 
iwo chińskich wojsk ludowych ko- ludowe znajdują się w  połowie dro 
m un iku jc o ca łkow itym  rozbiciu gi pomiędzy Suchou a Nankinem. 
3-ch dyw iz ji nacjonalistycznych nad W alki toczą się na przedmieściach 
rzeką Lo, w  południowo - wschód- miasta Peng-Pu.
n ie j części p row inc ji Shensi. 22 l i ­
stopada zniszczono 17 dyw izję 
25-go — 24-ą, zaś 27-go — 144 dy 
w iz je  kuomintangowska.

LONDYN, 27,11. (PAP). Jak do­
nosi z N ankinu agencja Reutera, 
dowódca wojsk kuom intangow- 
skich, działających na wschód od 
Suchou — generał Huańg Po Tao 
przyznał, że wojska jego poniosły 
ciężkie s tra ty w rejonie Yan- 
Czuan w  walkach przeciwko w o j­
skom ludowym  pod dowództwem 
generała Czen-Yi.

W oczekiwaniu natarcia ch iń­
skich wojsk ludowych, żołnierze 
garnizonu nankińskiego budują u- 
mocnienia obronne wokół stolicy

LONDYN, 37.11. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, że 
według ostatniego kom unikatu do­
wództwa chińskich wojsk ludo­
wych, oddziały ludowe zajęły jeden 
z najważniejszych punktów  oporu 
w o jsk nacjonalistycznych na dro­
dze do N ankinu — miasto L ing -P i. 
W alki o zdobycie tego umocnione­
go punktu  by ły  niesłychanie zacię­
te.

L in g -P i znajduje się w  odległo­
ści 50 k im  na północ od miasta 
Peng-Pu, wokół którego dowódz­
two nacjonalistyczne stworzyło o- 
statnią lin ię  obronną przed N anki­
nem.

i O i o « r ' " o s o E O i O i o a o * O B o a o s o * o i C 5 B O

W kilku luierszach
— W Lapstone pod Sidney w  dn. 29

listopada rozpocznie się kon fe re n c ja  K o ­
m is j i  Gospodarczej ONZ d la , D alekiego 
W schodu. Obrady, w  k tó rych  wezmą u - 
dz ia ł p rzedstaw ic ie le  18 państw , po trw a ­
ją  do 5 g rudn ia .

— Rząd U n ii Po}. A f r y k i zam ierza
zm n ie jszyć ludność h induską, zamieszka 
łą  w  P o łudn iow e j A fry c e  do m in im u m .

w  d ru g ie j po łow ie  rb . W ciągu n a jb liż ­
szych dw óch m ies ięcy oczeku je  się p rzy  
b yc ia  now e j p a r t i i 40.000 im ig ra n tó w .

— Mc N e il, szef de legac ji b ry ty js k ie j 
na sesję Zgrom adzenia ONZ, opuścił w 
sobotę P aryż, uda jąc s ię do L o n d yn u  
celem o trzym an ia  no w ych  in s t ru k c ji  w 
spraw ie  P a lestyny.

— Stan zd row ia  p rem ie ra  greckiego
■W tym  celu op racow u je  się p lan  p rzy - , Sofulisa, k tó ry  u le g ł przed dw om a dnia 
m usowego w yw iez ien ia  H indusów  do j m i a ta ko w i serca, je s t bardzo c iężk im i
In d ii

— M iędzynarodow a Organizacja 
chcdźców w ysia ła  dc Chin 2 o k rę ty  w

rząd ateński i  rządy północnych są 
siadów Grecji do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych i do wzno 
w ienia rokowań w  sprawach gra­
nicznych.

3) P ro jekt rezolucji wysuniętej 
przez państwa anglosaskie oskar­
żającej rządy Jugosławii, B u łga rii 
i  A lb a n ii o rzekome ■ dostarczanie 
pomocy wojskom generała M arko- 
sa i  wzywającej te rządy do za­
przestania pomocy.

4) P ro jekt rezolucji p rzew idują­
cej pow rót do Grecji dzieci, które 
w  w yn iku  działań wojennych zna­
lazły schronienie na te ryto rium  
państw sąsiednich. Powrót dzieci 
pow inien być uzależniony od żąda­
nia rodziców. P ro jekt tei rezolucji 
został uchwalony jednomyślnie 
przez wszystkich członków K om i­
s ji Politycznej ONZ.

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
delegat W ie lk ie j B ry ta n ii — Hall, 
k tó ry  poparł p ro jek t rezolucji an­
glosaskiej. H a ll zaatakował rządy 
Jugosławii, B u łga rii i  A lb a n ii za 
rzekome udzielanie pomocy w o j­
skom generała Markosa.

Następnie w yg łos ił przemówie­
nie przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej w icem in ister Wyszyński. 
Delegat radziecki podkreślił, że 
sprawozdanie- t.zw. „K om is ji Ba ł­
kańskie j ONZ“ oparte jest na fa ł­
szywych zeznaniach i  opracowane 
w  sposób tendencyjny. Celem spra 
wozdania jest bezpodstawne oskar 
żenie rządów Jugosławii, B u łga rii 
i  A lban ii, k tó rym  zarzuca się rze­
kome udzielanie pomocy wojskom 
generała Markosa.

PARYŻ, 27.11. (PAP). Po wzno­
w ien iu  po południu obrad jako 
pierwszy przem ówił delegat USA

— Dulles, którego wystąpienie nie 
wniosło żadnych nowych momen­
tów do dyskusji. Również przedsta 
w ic ie l F ranc ji — Schuman obracał 
Się w  ramach utartych formułek, 
powtarzając w ie rn ie  tezy swego 
amerykańskiego kolegi.

Następnie przem awiali delegaci 
U kra iny, Czechosłowacji, B ia ło ru ­
si i — na zakończenie — Polski. 
Przedstawiciele k ra jów  demokracji 
ludowej domagają się natychm ia­
stowego wycofania obcych w o jsk z 
te ry to rium  Grecji, w idząc w  tym  
podstawowy warunek norm alizacji 
życia na półwyspie Helleńskim.

Delegat Polski dr. Suchy zwrócił 
uwagę na k ilkakro tne  oświadcze­
nia gen. Markosa, świadczące! o po 
jednawczym stanowisku demokra­
tycznego rządu Grecji. Gen. Markos 
w yraził gotowość udziału w  grec­
k im  rządzie koalicyjnym .

Po oświadczeniu delegata pol­
skiego Generalne Zgromadzenie 
przystą ifiło  do głosowania nad zło 
żo.nymi pro jektam i rezolucji.

Zgromadzenie przyjęło jed­
nomyślnie rezolucję radziecką, wzy 
wającą rząd ateński oraz rządy 
B u łgarii, Jugosław ii i  A lb a n ii do 
nawiązania stosunków dypłomatycz 
nych, odnowienia konwencji gra­
nicznych i  uregulowania sprawy 
uchodźców w  duchu wzajemnego 
zrozumienia. Rezolucja wzywa 4 
zainteresowane rządy do złożenia 
w  ciągu 6 miesięcy sprawozdania 
ONZ o przeprowadzeniu tego zale­
cenia.

Również jednomyślnie przyjęto 
p ro jek t rezolucji, przew idujący po 
w ró t dzieci do Grecji, które  w  wy 
n iku  działań wojennych znalazły 
schronienie ńa te ry to rium  innych 
kra jów .

Wreszcie 47 głosami na 6 przyję 
to p ro jekt rezolucji państw anglo­
saskich, potępiającej północnych 
sąsiadów Grecji za pomoc, udziela 
ną, rzekomo, wojskom gen. M arko­
sa.

-

u le g ł w  nocy z p ią tku  na sobotę dal- 
U- | szemu pogorszeniu.

_.....  _ __  — Do Jo g ia ka rty , s to lic y  In d one z ji,
celu rozpoczęcia e w aku ac ji oko ło  '  13.000 p rzyb y ła  ho lenderska delegacja rządowa
uchodźców, g łów n ie  E u rope jczyków . w  skład k tó re j wchodzą m in is te r obsza- # ~ - < . . ~

— Radca ambasady ju g o s łow iańsk ie j ró w  zam orsk ich S tik ke r, m in is te r spraw  , q t  o  m asow ych egzekucjach bo jów m kow
w S o fii, H adżi-Fanzow . przekazał p ra rie  zagran icznych Sassen i W ysok i K o rn i- . p,ucjlu Oporu.
oświadczenie, w  k tó ry m  potępia rządy sarz H o la n d ii, N eher. D elegacja m a pod- w  kom un ikac ie  tv m  OOtwienGa sie
T ito , prowadzącego p o lity k ę  an ty rad z ie - jąć próbę ostatecznego uregu low an ia  w  Kom unikacie tym  po tw ie rdza  Się
cką i  sprzeczną z zasadami m a rks izm u ' rozbieżności is tn ie ją cych  pom iędzy H o- 
teń inzm u. Na znak pro tes tu  radca Pan- land ią  a R epub liką  Indonezy jską .

Nowy głos Wolnef Gnecji
sprawie Sercom rządu ssIeiiski®$o

amerykańskiemu jeszcze jedną P°' 
ratkę, gdyż została cna przez Ko* 
misję odrzucona.

Przytłaczającą większością głosów 
Specjalna Kom isja Polityczna przy* 
jęła szwedzki p ro jek t rezolucji' 
Przeciwko niemu glosowały jedynie 
trzy delegacje — USA, A n g lii i  E 
l ip tu . Tak więc wodzireje bloku ań 
glo - amerykańskiego w  istocie 
rzeczy znaleźli się w  osamotnię* 
niu.

Nie siali jednak za wygrane
W jednej ty lko  kw estii delegatom 

USA i A n g lii udało się zebrać więk 
szość głosów. Zdołali oni przeforso 
wać jeden z austra lijsk ich pro jek­
tów rezolucji, k tó ry  zaleca człon­
kom Rady Bezpieczeństwa i  Zgro­
madzenia Generalnego, aby przy 
głosowaniu w  sprawie przyjmowa­
nia nowych'-członków do, ONZ po­
stępowali zgodnie z „op in ią  dorad­
czą“ Trybunału- Międzynarodowe­
go, Przeciwko ternu p ro jektow i gW 
sowało 11 delegacji — ZSRR, V- 
kra iny, B ia łorusi. Polski, Czecho­
słowacji, Juflcsiaw ii, F ranc ji, In ­
d ii, Norwegii, Szwecji i Danii.

Również uchwalono 29 głosami 
przeciwko 9 przy 12 w strzym ują­
cych się od głosu rezolucję bel­
gijską, która zaleca Radzie Bezpie­
czeństwa ponowne rozpatrzenie „na 
podstawie o p in ii wydanej przez 
Trybunał. Międzynarodowy“  — ka« 
dydatur Włoch i F in land ii do ONZ' 
Delegacja radziecka i delegacje kra 
jów  demokracji ludowej głosowały 
przeciwko tej rezolucji. .

Po przeforsowaniu, rezolucji belgijskiej, 
dotyczącej kandydatów Wioch i Finla”  
dii, komisja postanowiła zwrócić się do 
Rady Bezpieczeństwa o ponowne rozp3 
trze,nie wniosków o przyjęcie do ONZ 
Austrii, Portugalii, Irlandii i Trans jo*®* 
nii. Sprawę Cejlonu odroczono dla ozf 
skania dodatkowych informacji — mi«110 
protestu delegata ZSRR Malika, któr) 
stwierdził, że wszystkie te decyzje &  
sprzeczne z rezolucją szwedzką, przyj? 
tą w piątek. . •

Podstęp w rezolucji belgijskiej WT 
się w tym, że wyznaczała ona tylk° 
pewne państwa.

W  dyskusji nad rezolucjami Belg"j 
USA, i Australii zabrał glos delegat P°j 
s-ki, który oświadczył, że delegacja P° 
ska postanowiła głosować przeciw 
tym rezolucjom nie dlatego aby by. 
przeciwna kandydaturom wymieniony 
krajów, lecz ażeby zaprotstować 
ciwko dyskryminacji, stosowanej P>s, 
Wielką Brytanię i USA w stosunku 
krajów demokracji ludowej.

PARYŻ, 27. 11. (PAP). Rozgłośnia j turom. Tysiące ludzi, którzy nie chcą
Wolnej Grecji podała komunikat tym- j się wyrzec swoich poglądów demokra- .... _____  . . r ._ .
czasowego rządu demokratycznego Gre tycznych przebywają w kazamatach j życic nowego kursu lira w stosunku j 

..........................  ‘ ‘ ‘ hfJ-w otl«.;

Zwiastun dalszej drożyzny 
m  Włoszech 

Mewy wymienny kurs lira
RZYM, 27. 11. (PAP), AnrbasąT 

brytyjska w Rzymie podała do wi3 . . 
mości, że osiągnięte zostało porożu1”  ^  
nie anglo-włoskie o wprowadzeń'*

podał się do d y m is ji. - Nad Johannesburgiem  (unia P o lu -
— P akis tański sam olot pasażerski roz- ; d n io w o -A fryka ń ska ) i  o ko lica m i p rze­

b i ł  =ię o 500 km  od K a ra ch i. 21 pasaże- szedł w  nocy z p ią tku  na sobotę stra - 
ró w  zginę ło  w  ka ta s tro fie . I sz ltw y  huragan, k tó ry  w y rzą d z ił o lb rzy -

g ra cy jn
H erm an
k u  p rzyb y ło  do P a les tyn y  92.000 im i-  ! szczalnie oko ło  700 dom ów zosta ło zn l- 
g ran tów ; z te j lic zby  ‘ 74.000 p rz y b y ło ' szczonych lub  uszkodzonych,

wiadomość o. strajku głodowym 600 
więźniów działaczy greckiego Ruchu 
Oporu, przebywających w więzieniu 
Egina. Komunikat opisuje straszliwe wa­
runki, panujące w obozach zagłady na 
wyspie Makronisy, gdzie dziesiątki ty­
sięcy bojowników o wolność Grecji pod­
dawane sa najbardziej wyszukanym tor-

unta. Funt szterling będzie |i 
urzędowo notowany po kursie 2 3J ^

V
rznie orz-

Akronaplia, slaja i innych więzieniach 
rozsianych po całej Grecji.

Siepacze ludu greckiego — głosi ko­
munikat •— zmuszają, matki uwięzionych 
do składania podpisów pod deklaracja­
mi, iż partyzanci otrzymują pomoc z za 
granicy.

Terror ten stwierdza komunikat jest 
zemstą rządu faszystowskiego za po­
rażki poniesione w walce na froncie z j się do dalszego wzrostu cen we 
armią demokratyczną. 1 szech.

funta na wolnym rynku 'clnto 
Włoszech. Rzeczoznawcy stwierdzał* 
porozumienie to prowadzi do z”

pi1zwyżki cen surowców i towarów 
tffwanych do Włoch z Wielkie' 
i zc strefy^ szte,rlingowej, co

i
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Kolejarze w pierwszym szeregu
C AŁEG O  k ra ju  n a p ływ a ją  dzo popularne, n ie  schodziło p ra - 

codziennie m e ldunk i, ze ten ; w ie  z łam ów  prasy, a dziś od daw
Czy in n y  zakład p rzem ys łow y 
albo naw et całe pełne zjednocze- 
1116 przem ysłow e w ykona ło  rocz­
ny p lan  p ro d u kc ji przed te rm i-  

co oznacza pow iększenie su- 
rocznej produkcji o ty le  albo 

ty le  procent. Z w y k le  chodzi o po­
ważne ilośc i k ilk u n a s tu  procent. 
Wasi p racow n icy p rzem ys łow i ha 
Wszystkich szczeblach, robo tn icy . 
*6chnicy, in żyn ie ro w ie  i  ad m in i- 
s r̂acja, sk łada ją  n ieustann ie  im ­
ponujące dow ody swojego w ie l-
ki
do
to

ego w y s iłk u  w  p racy nad odbu-
Wą Polski. I  d o p raw dy  nie w a r 
rozpa tryw ać, co w  ty m  dzie je

S1ę pod hasłem uczczenia Kongre- 
Su Zjednoczeniowego, a co w  im ię  
Wzmożenia w spó łzaw odn ictw a pra 
°y  —  bo to  je s t przecież jedno 1 

samo.
W śród tych  nap ływ a jących  co- 

dziennie m e ldunków  na szczegól- 
uwagę zasługuje doniesienie 

0 p rzed te rm inow ym  w yko n a n iu  
^Ocznego p lanu  przez Po lsk ie  K o ­
leje Państwowe. N ie  chcemy oczy 
Wiście przez to pow iedzieć, że ce-

na je s t już  szczęśliw ie zapom nia­
ne. T y m  s łowem  b y ło  określenie: 
„w ąsk ie  ga rd ło “ . Określano ta k  
te  dz ia ły  p ro d u k c ji i  p racy, k tó re  
przez sw o ją  niedostateczną w y ­
dajność d z ia ła ły  ham ująco na in ­
ne d z ia ły  p ro d u kc ji. B y ła  chw ila , 
że także P K P  b y ły  w ąsk im  ga r­
dłem.

B y ło  to  w  z im ie  z r. 1945 na 
1946, k ie d y  zdaw ało się, że ko ­
le je  n ie  podo ła ją  sw o im  zadaniom. 
Pow sta ła  w te d y  N adzw yczajna 
K om is ja  K o le jow a , k tó ra  p o tra ­
f i ła  zm obilizow ać w szystk ie  s iły  
ko le ja rsk ie  i  pokonać w szystk ie  
trudności. B ra k  b y ło  w tedy  lo ko ­
m o tyw , wagonów, szyin, w arszta­
tó w  itp . B ra k i m a te ria łow e zastą­
p i ł  ko le ja rz  w łasną pracą. Pow ięk 
szcno w ie lo k ro tn ie  obieg tabo ru  
kole jow ego, zmuszono odb iorców  
do natychm iastow ego w y ła d o w y ­
w an ia  wagonów, b y  ich  n ie  prze­
trzym yw ać  na stacjach, budow a­
no p row izoryczne  m osty i  to ry , 
b y  skrócić przestrzeń, uszkodzone 
lo ko m o tyw y  i  w agony reperow a

i  s ił na odstaw ian ie  ich  do w a r­
szta tów  —  i  odniesiono zw yc ię - i 
stwo.

I  dziś m am y jeszcze za mało 
lo ko m o tyw  i  w agonów  •— choć na 
sze odpow iednie fa b ry k i p racu ją  
z rekordow ą w ydajnością . M am y 
jeszcze za m ało mostów, za m ało

na Kongres Z
Napływają w dalszym ciągu telegra 

my z różnych krajów, zapowiadające 
przybycie delegacji partii komunistycz­
nych i robotniczych na Kongres Zjedno 
czeniowy w Warszawie.

Bułgarską Partię Robotniczą (Komun! 
stów) reprezentować będzie Dymitri Ga

tÜRiy -wysiłek ko le ja rza  w ięce j no na torze, b y  n ie  trac ić  czasu 
w ys iłe k  górn ika , w łókn ia rza  

Czy każdego innego robo tn ika , 
phodzi nam  o zupełnie co innego.
^u rnun ikac ja , tra n sp o rt —  a w  
hąszym w yp a d ku  je s t to  p ra w ie  
Wyłącznie ko le j —  odg ryw a  w  ży- 
ClU gospodarczym  państw a czoło- 
^ 4  ro lę . G dy zawodzi ko m u n ika - 
° la, oddz ia ływ u je  to  para liżu jąco  
bie na tę  czy inną  dziedzinę p ro ­
dukcji, ale na całą p rodukc ję , 
p ieczy te są powszechnie znane.
^o le j m usi dowieźć surowce do 
C z y s tk i ch zak ładów  przem ysło­
wych, rozw ieźć w yp rodukow ane 
k>Wary, zw ieźć i  rozw ieźć p ro d u k  

żywnościowe. Ta praca odby­
ta  się codziennie przez cały- rok,
^zień i  noc —  i  n ie  może u lec 
jednem u zaham owaniu. Jeże li za­
jm o w a n ie  tak ie  następuje, pocią 
Sa to  za sobą w ie le  u je m - 
nVch konsekw encji w  różnych 
dziedzinach życia gospodarczego.

G dy układano  państw ow y p la n , .
- i n , q v _ „ to  1 mumstow i bezpartyjnych przedSia

P ow ozów  na r. 1948, brano m e-, w ld e ]. pr2edsłę£iorstw  t instytucji
W9 tn liw ie  pod uwagę w szystk ie  Belgradu skierowany do KC komu­

nistycznej p a rtii Jugosławii. L is t 
ten został uchwalony 11 listopada 
na tajnej naradzie w  stolicy Jugo­
sławii.

Omawiając stanowisko zajęte 
przez KC komunistycznej p a rtii Ju 
gosławii wobec uchwały B iura In ­
formacyjnego. narada stw ierdziła 
że kierow nictw o komunistycznej 
p a rtii Jugosławii, a zwłaszcza Ran- 
kovic, stosują hitlerowskie metody 
wobec ludzi podejrzanych o’ so li­
daryzowanie się z uchwałą B iura 
Informacyjnego W Jugosławii is t­
nieje dyktatura k l ik i  rządzącej, któ 
ra składa się z k ilk u  zdrajców.

l in i i  ko le jo w ych  i  to ry  nie wszę­
dzie są już  w  d o b rym  stanie. N ie  
ma co oczyw iście po rów nyw ać 
dzisiejszego stanu m ateria łow ego 
ze stanem  sprzed dwóch czy 
trzech la t  —  je s t w ie lo k ro tn ie  
lepszy. A le  dzisiejsze sukcesy P K P  
n ie  op ie ra ją  się w y łączn ie  na 
stanie m a te ria ło w ym , lecz ta k  
samo ja k  w  k ry ty c z n e j z im ie  
1945 r. na w y s iłk u  p racy  i  na 
sp raw ne j o rgan izac ji. I  pod 
ty m i w z lędam i dziś napewno 
sytuac ja  je s t jeszcze lepsza, 
n iż  w te d y . Na 370 tys ię cy  
ko le ja rzy , zorganizow anych w  
Z Z K  —  288 tys ięcy ko le ja rzy  b ie ­
rze  u d z ia ł w  in d y w id u a ln y m  i 
zb io ro w ym  w spó łzaw odn ic tw ie  
p racy .

Cała ta  a rm ia  k o le ja rz y  oddaje 
się pod rozkazy Zjednoczonej 
P a r t i i —  ośw iadczył wiceprezes 
Z Z K  C ieś lik  na uroczyste j aka­
dem ii, zorganizowanej d la  uczcze­
n ia  p rzedterm inow ego w ykonan ia  
p lanu.

St. M .

Demokracja i postęp... straszakiem
przf dyskusji nad Deklaracja Praw Człowieka

PARYŻ, 27.11 (PAP). — W Ko­
m is ji Społecznej Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ w  dalszym ciągu 
toczy się dyskusja nad poszczegól­
nym i a rtyku łam i Deklaracji Praw 
Człowieka.

W toku debat nad art. 25 pro­
jek tu  Deklaracji, k tó ry  głosi, że 
„każdy człowiek ma prawo do u- 
działu w  życiu ku ltu ra lnym  swego 
k ra ju  i korzystania z dobrodziejstw 
zdobyczy naukowych“ , delegacja ra 
dziecka zgłosiła poprawkę, s tw ier­
dzającą, iż „rozwój nauki w in ien  
służyć interesom postępu i demo­
k ra c ji oraz sprawie pokoju i  współ 
pracy między narodami".

Uzasadniając tę poprawkę dele­
gat ZSRR Pawłów przytoczył sze­
reg konkretnych faktów  i cyfr, i lu ­
strujących rozkw it ku ltu ry , nauki 
i sztuki w  ustro ju radzieckim. Na 
Podstawie licznych przykładów Pa­
w łów  wykazał, że nauka i  sztuka 
ZSRR oddane zostały na służbę na 
rodu. W przeciw ieństw ie do tego 
w  krajach kapitalistycznych odby­
wa się proces upadku ku ltu ry . Sztu 
ka służy jedynie wąskiemu kręgow i

„wybrańców“ , reprezentujących k ia  
sy  posiadające, a nauka podporząd 
kowana została celom przygotowa­
nia agresji, oo sprzeczne jest z in ­
teresami narodów oraz zagraża po* 
ko jow i i  bezpieczeństwu. Pawłów 
wskazał m. in, na olbrzym ie sub­
sydia, jak ich  rząd USA udziela 
amerykańskim instytutom  nauko­
wym  dla badań związanych z przy 
gotowaniem agresji.

Wniosek radziecki zabraniający 
wykorzystywanie nauki dla przygo 
towania agresji poparli przedstawi* 
ciele Polski, U kra iny i  szeregu in* 
nych kra jów. Przeciwko temu w n io  
skowi w ystąp ili delegaci USA, Frań 
c ji, A ng lii, Chin i  innych kra jów , 
Delegaci ci domagali się nawet w y  
kreślenia słowa „demokracja“  z prą 
pozycji radzieckiej utrzymując, i i  
nadaje ono rzekomo „niepożądane 
zabarwienie polityczne“ .

W głosowaniu poprawka radziec­
ka została odrzucona przez blok an 
glo-amerykański, k tó ry  raz jeszcze 
w ystąpił jako rzecznik i  obrońca a- 
gresji.

Min. ks. Plojhar z Czechosłowacji
o celach swego poliyla w Polsce

KRONIKA PARLAMENTARNA

POSIEDZENIE 
KO M ISJI SEJMOWEJ

Posiedzenia komisji sejmowych odbędą 
się według następującego planu:

W  środę, 1 grudnia o godz. 1 O-ej Ko 
misia Zdrowia.

W  piątek, 3 -grudnia o godz. 1 O-ej 
Komisja Pracy i Opieki Społecznej.

D elegacje z zagranicy
ednoczenlowy
new, kandydat na członka Biura Poli­
tycznego KC Partii oraz Zeravbo Mitov 
ski, członek Komitetu Centralnego Partii.

Delegatem na Kongres,: z Norwegii; }e?t 
J. Strand Johansen, członek Norweskiej 
Partii Komunistycznej.

Przeciw hitlerowski» metodom Tita
Uchwały tajnej narady komunistycznej w Belgradzie

SOFIA, 27.11 (PAP).— „Robotni- 
czesko Delo“  zamieszcza lis t 104 ko

^ ’w iększe m ożliw ości. Tym cza- 
w  p ra k tyce  do dnia 20 lis to - 

j d a  b r. P K P  p rzew ioz ły  100 m in. 
*°h tow arów , w yko n u ją c  całorocz 

p lan  przewozu, a do dnia 6 
istocada b r. p rzew ioz ły  320 m i­
o n ó w  pasażerów, w yko n u ją c  

^°Wnież całoroczny plan. Do dnia 
31 grudn ia  b r. P K P  przew iozą po- 
j d  p lan  13 m ilio n ó w  ton  tow a- 

i 36 m in. pasażerów.
Dhcemv tu  n rzvnom n:eć słowo, 

kńire w  la tach  1945-46 b y ło  bar-

Po napiętnowaniu zbrodni k ie ­
rownictwa KPJ, a m. in. zabójstwa 
Arso Jovanovica, narada oświad­
czyła, że komuniści jugosłowiań­
scy i  narody Jugosławii występują 
przeciwko rozb ijackie j po lityce . KC 
komunistycznej p a rt ii Jugosławii, 
przeciwko tym , k tó rzy przy pomo­
cy te rro ru  spychają K PJ na tory 
trockizm u i  rewiźjonizmu.

Bawiący w  Warszawie — czecho­
słowacki m in is te r Zdrow ia ks. P lo j­
har jest in icjatorem  porozumienia 
państw demokracji ludowej w  spra 
wach służby zdrowia.

Zalążkiem takiego porozumienia 
by łyby — zdaniem ks. P lojhara — 
przygotowane umowy między Cze­
chosłowacją a Polską.

Strona czechosłowacka wysunie 
w toku rozmów w  Warszawie w n io ­

ski w  sprawie zacieśnienia współ­
pracy w  dziedzinie służby zdrowia. 
P ro jektu je  się wymianę lekarzy i 
studentów medycyny między obu 
kra jam i, wspólne zbieranie mate­
ria łó w  fachowych, standaryzację 
szpitalnictwa i wreszcie wymianę 
leków między Polską a Czechosło 
wacją w  tych wypadkach, kiedy 
przemysł farmaceutyczny jednego z 
zaprzyjaźnionych państw w yrabia 
specyfiki nieprodukowane w  kra ju  
sąsiednim.

M in iste r ks. P lo jhar przywiązuje 
dużą wagę do wprowadzenia na 
w ie lką  skalę w ym iany wczasowi­
czów oraz chorych, k tórzy wym a­
gają leczenia balneologicznego 
względnie klimatycznego, przy czym 
kuracjuszom polskim  udostępni się 
uzdrowiska czechosłowackie z K a r- 
levym l Varam i i  M ariańskim i Łaź­
n iam i na czele, podczas gdy Cze- 
chosowacy wyjeżdżać będą do pol­
skich kąpielisk nadmorskich.

Reasumując swe wywody, ks. 
P lo jhar powiedział, że Polska i Cze 
chosłowacja zespala gwe w ys iłk i w  
celu maksymalnego poprawienia 
zdrowotności szerokich mas pracują

cych i zapewnienia szerokiemu ogó* 
łow i obywateli najbardziej w ydat­
nej opieki lekarskiej i  sanitarnej, 
która byłaby wyrazem szczególnej 
trosk i naszych k ra jów  o dobro 
człowieka pracy.

Ks. P lo jhar dodał, że Czechosło­
wacja opracowuje obecnie projek* 
ty  społecznej służby lekarzy, przy 
czym studiowane są odpowiednie 
wzory polskie w  tym  względzie.

Kongres 15 grudnia

Zjazd Związku Patriotów polskich
w Belgii

Komunikat KC PPR i GKW PPS
Z przyczyn techniczno orga­

nizacyjnych (remont sali Kon­
gresu w  gmachu Politechniki 
Warszawskiej) dzień otwarcia 
Kongresu Jedności Klasy Ro­
botniczej, ustalony poprzedni« 
na dzień 8 grudnia rb., prze­
łożony zostaje na 15 grud­
nia rb.

Zjazd PPR i Kongres PPS 
odbędą się w  dniu 14 grudnia 
1948 r.

KRONIKA POLITYCZNA

BRUKSELA, 27. 11. (PAP). W  Char­
leroi odbył się IV Ziazd Związku Pa­
triotów Polskich w Belgii. W  Zieździe 
wzięło udział 80 delegatów i delegatek 
z 40 istniejących w Belgii oddziałów

związku. W  jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji, zebrani wezwali do walki prze 
ciwko podżegaczom wojennym i między 
narodowej reakcji oraz .postanowili 
wzmóc pracę na rzecz Kraju,

PRZYJĘCIE U PREMIERA
Dnia 27 bm. Prem ier Cyrankie­

wicz p rzy ją ł bawiącego w  Warsza­
w ie  m in is tra  Zdrow ia R epublik i 
Czechosłowackiej, księdza d r P io­
tra  Plojhara.
*  PRZYJĘCIE W MSZ

M in. Modzelewski p rzy ją ł w  dh. 
27 bm. przedstawicieli delegacji 
węgierskiej.

NOWY KONSUL USA 
W POZNANIU

Minister Spraw Zagranicznych udzie­
li! exequatur wicekonsulowi Edwardowi 
A. Symansowi, kiero-wtnikow konsulatu 
Stanów Zjednoczonych w Poznaniu.* - i

■«Se
■■«■■■■■■■■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i’

W- szóstą rocznicę śmierci

o
cukrowni ciechanowskiej wmurowa- 
na jest t-blica z napisem:

..W te j cukrowni pracował w 
latach 1807 — 1914 M arceli No­
wotko — bojownik o prawa lu - 
dli pracującego w  Polsce". 

utai w 1907 r. 15-letni chłopiec, 
. tmanv hrabiowskiegoUJ,. ®'ny przez nędzę z 
,J * tku  w K r- ‘ -cm, stanął przy war-Szt, . . . .

¿'■'c ślusarskim.
wyszedł na szeroką i trudną 

jąC(̂  Walki o wyzwolenie ludu nracu- 
rv na której stanie sie wielkiej mia

zem politycznym, 
cukrowni zetknął sie Nowotko po

z nielegalnie działa/ącą 
Królestwa ' Polskiegoi 5,,‘d-dem0hracią

■ 'hv.V. Nastały lata nierwszei wojny

r«Z n-
j rwszy

l i  ‘ '
^i-H ‘
thi-p ve'. SDKPiL, jedyna wówczas 
lit,'?  w Polsce, która organizowała pro 

do walki przeciwko wojnie i un 
Ro “ l: (,'rzuvm zaborcom, stała sie ¡e- 
i W  niei Marcel' odnalazł sile
sjyt? ? S’ ’ej klasy. Wśród towarzyszy 
Win ’  'ohyl autorytet. Starzy rewo- 

n,ści znajdywali w tym młodym

współtowarzyszu umysł śmiały, odważ­
ny,. a nade wszystko głębokie oddanie 
wspólnej sprawie.

Siedem lat pracuje Marceli w cu­
krowni. Potem nadchodzą lata bezro­
bocia i głodu. Marceli organizuje robot 
ników ciechanowskich w szeregach 
SDKPiL. Pamiętają go z tych czasów 
cukrownicy, ciechanowscy,' dumni, że z 
ich środowiska wyrósł przywódca robot 
niczy tej miary.

Rewolucja proletariacka w Rosji znaj 
duje w tym świadomym robotniku gorą­
cego zwolennika. We władzy radziec­
kiej widzi on początek wyzwolenia lu­
dzi pracy od wszelkiei narodowpi i kia 
sowei niewoli, widzi ucieleśnienie swo­
ich ideałów. Echa rewolucji listopado­
we) budzą nadzieje, że Polska, która 
powstaje, będzie Polską ludu.

Stało się inaczej — rządy znalazły 
się w rękach sil wstecznych Nowotko 
bardzo szybko musiał się przekonać, że 
nie o takiej Polsce marzył i nie o ta­
ką Polskę walczył naród.

W  r. 1918 zostaje po raz pierwszy

aresztowany. Burzliwa demonstracja ro i Partii Polski obejmuje szeroki krąg
bctników ciechanowskich przywraca wol 
ność swemu młodemu przywódcy.

W  miesiąc potem, gdy z połączenia 
SDKPiL z PPS Lewicą powstaje komu 
nistjrczna partia, Nowotko jest jednym 
z jej pierwszych członków.

Tymczasem wokół młodej republiki 
socjalistycznej w Rosji zacieśnia! się 
pierścień interwencji. Polska, pchnięta 
przez imperialistów t Piłsudskiego, zo­
staje wciągnięta do tragicznej wojny 
przeciwko rewolucji, która Polsce wol 
ność przyniosła.. Nowotko śmiało sta­
le w obronie pierwszego państwa ro­
botników i chłopów — wiedział bo­
wiem, że postęp i wolność Polski łą­
czy się nierozerwalnie z przyjaźnią i ści 
slą współpracą z Republiką Soęjalistycz 
ną. Wiedział, że wolność Polski wiąże 
się z polską rewolucją. Kiedy opusz­
cza Ciechanów i przenosi się do Łap, 
jego działalność rozwija się jeszcze sze 
rzej. Tutaj, wchodzi w skład Komitetu 
Rewolucyjnego.

W  Białymstoku spotyka się z wy­
bitnymi komunistami polskimi — człon 
kami Rządu Tymczasowego: z Felik­
sem Dzierżyńskim, Feliksem Kohoem 
i Julianem Marchlewskim. Za swą rewo 
iueyjną działalność zostaje wkrótce 
zaocznie skazany . na śmierć,

Jego działalność w Komunistycznej skin»

powiatów, gdzie organizuje robotników 
rolnych, przewodzi ruchowi Związków 
Zawodowych. Pracuje na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego, w Starachowicach, 
potem w okręgach lwowskim, łódzkim, 
znów w Zagłębiu. Wreszcie partia po­
wołuje go do Warszawy Podmiejskiej. 
Zostaje aresztowany w 1929 r. i skaza 
ny na 4 lata więzienia. W  1933 roku 
znów staje do walki przeciw faszyzmo­
wi rodzimemu i obcemu, który złowrogą 
falą nadciągał z Niemiec.

W  roku 1935 zostaje aresztowany i 
osądzony na 12 jat więzienia.

Dziesięć lat przesiedział „Marian“  
w więzieniach Warszawy, Koronowa, 
Płocka i Rawicza. Dziesięć lat, które 
nie tylko nie załamały jego nieugiętego 
ducha, lecz które uczyniły zeń nauczy 
cielą nowego, rewolucyjnego pokolenia.

We wrześniu 1939 r., gdy wyłama­
no kraty więzienia, „Marian“  wraz z 
grupą towarzyszy przekracza Bug i 
znów znajduje się wśród kolejarzy Łap, 
wśród włókniarzy białostockich. Na 
tych terenach w ciągu 20 lat nie zaga 
sła pamięć o tym płomiennym rewo­
lucjoniście. Staje do czynnej pracy, 
a równocześnie nabiera sił, by wrócić 
do Warszawy, do wałki swego narodu 
z barbarzyńskim okupantem hitlerow-

Wreszcie przychodzi upragniona chw? 
la, „Marian“  znów wraca do kraju, do 
okupowanej Warszawy. Wokół niego 
skupia się poważna grupa starych dzia 
łączy robotniczych, wokół niego sku­
pia się najbardziej świadoma część le­
wicy robotniczej.

Marceli Nowotko tworzy nową partię 
Polską Partię Robotniczą, partię ludu 
pracującego, która na  ̂ swych sztanda­
rach wypisze najszczytniejsze hasła wal 
ki o narodowe, społeczne i polityczne 
wyzwolenie.

Partię bezkompromisowej zbrojnej wa! 
ki z faszystowskim okupantem, której 
członkowie pierwsi wyruszą do lasu, 
będą niszczyć tory kolejowe i żywą si­
lę wroga.

Partię bojownika, która ramię W ra­
mię ze Związkiem Radzieckim i wszyist 
kuni postępowymi siłami świata wywal 
czy socjalizm.

Na teł drodze walki w dniach oku­
pacji ,28 listopada 1942 r. padł na 
ulicach Warszawy Marceli Nowotko.

Lecz pamięć jego żyje w murach 
cukrowni ciechanowskiej, w fabrykach 
Warszawy, Łcdzi, Zagłębia, w chału­
pach chłopów białostocczyzny i lubel- 
szczyzny, w twórczej pracy dnia dzi­
siejszego, w nadchodzących zwycię­
stwach socjalizmu



RZECZPOSPOLITA i  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 328. Str. 4

Trzi? Iafa odbudoujij gospodarczej

Węgierska Republika Ludowa
krajem przemysłowo - rolniczym

- P R Z E D  drugą wojną światową 
Węgry podobnie, jak  Polska! 

by ły  krajem  rolniczym. Głównym 
źródłem dochodu narodowego była 
uprawa pszenicy, kukurydzy i ty ­
toniu. Na wysokim poziomie po­
stawiona była również hodowla 
trzody chlewnej, bydła rogatego i 
koni.

Po w ojn ie sytuacja zm ieniła się 
o tyle, że z k ra ju  rolniczego Wę­
gry stają się krajem  rolniczo-prze­
mysłowym, co jest jednym z pod 
stawowych założeń programu Rzą­
du Ludowego. Pomimo olbrzymich 
trudności, jak ie  trzeba było prze­
zwyciężyć w pierwszym okresie od 
budowy kraju, wyniszczonego w o j­
ną osiągnięcia gospodarcze Republi 
k i  Węgierskiej są poważne, i  są 
najlepszą rękojm ią dalszego pomyśl 
nego rozwoju.
N ACJO NALIZACJA PRZEMYSŁU

Po przeprowadzeniu reformy roi 
nej upaństwowione zostały w r  
1946 wszystkie kopalnie węgla, o- 

raz główne zakłady elektryczne. 
W listopadzie 1947 r. państwo prze 

Jęło zarząd nad 13-oma na jw ięk­
szymi bankami, z których 3, a mia 
nowicie Bank Kredytowy, Bank Han 
¿¡Iowy i Bank Dyskontowy sprawo, 
w ały faktyczną kontrolę nad 60 
proc wszystkich wkładów banko­
wych w  kra ju. Na podstawie tego 
samego dekretu przeszły na włas­
ność państwa wszystkie zakłady 
przemysłowe, których akcje stano­
w iły  własność upaństwowionych 
banków o wysokości nie mniejszej 
niż 20 proc,

W ch w ili obecnej do sektora u- 
społecznionego należy na Węgrzech 
75 proc. przemysłu spożywczego. 96 
proc. przemysłu górniczego, 43 proc 
przemysłu chemicznego, 23 proc. 

iprźemyslu tekstylnego oraz 8,6 proc. 
przemysłu skórzanego. Prawie cały 

'transport znajduje się w rękach 
państwa, a 33 proc. handlu zagra­
nicznego przechodzi przez agendy 
państwowe lub spółdzielcze.

WZROST OBROTÓW 
TOWAROWYCH Z ZAG RANICĄ
Węgry utrzym ują stosunki han- 

■ dlowe z 54 kra jam i W pierwszej 
; połowie rb. im port węgierski w y­
niósł 1005 min., eksport zaś — 
792 1 min forin tów . Stanowi to po­
ważny wzrost obrotów w porówna­
n iu  z takim  okresem 1947. W któ ­
rym  import, wyniósł ty lko 587.9 min

ły: bawełna — 126,4 min for., urzą 
dzenla tartaków — 105,2 m in f o r , 
koks — 72,8 min for., ruda żelaz­
na — 59 m in for. i różne metale —
48.8 min. for. W eksporcie najpo­
ważniejszą pozycję stanowiły w y­
roby włókiennicze — 134,9 min for., 
maszyny i przybory elektryczne —
85.9 m in for., metale kolorowe —
17.8 m in for. oraz skóry — 7.4 min 
for.

Najpoważniejszym kontrahentem 
w węgierskim handlu zagt-anicz- 
nym jest Anglia, która dostarczyła 
Węgrom towarów na 150 min for 
a _ nabyła za 116,2 min for. Dalsze 
miejsca zajmują; Jugosławia w im  
porcie 168)8 min for., w eksporcie
78.8 min for., Szwajcaria w im por­
cie 63,5 min for., a w  eksporcie 33 
min for. oraz Holandia w imporcie

60.1 min for., w  eksporcie — 34,9
m in  for.

Na szczególną uwagę zasługuje 
powśżny wzrost obrotów Węgier z 
kra jam i demokracji ludowej w 
pierwszym półroczu 1948 r. Udział 
tych kra jów  w  imporcie węgier­
skim wyniósł 34.8 proc., w  ekspor­
cie 33.1 proc. Pierwsze miejsce za­
jęła Czechosłowacja, która dostar­
czyła towarów za 120,2 min for., a 
nabyła za 132,7 min for, Polska za 
kupiła  towarów węgierskich za
26.2 min. foryńtów, eksportując jed 
nócześnie do Węgier towary w ar­
tości 19,4 m in for.

Zacieśniające się więzy przyjaźni 
między Polską a Węgrami przyczy 
nią się n iew ątp liw ie  do dalszego 
zwiększenia obrotów towarowych 
między obu krajam i.

otrzymało ogóięm — 
która to kwota zosta­
ną poszczególne ośrod-

Państwa na polepszenie warunków ko 
munalnych bytu klasy robotniczej, woj. 
warszawskie 
60.830.000 zł., 
la rozdzielona 
ki.

Nadchodzące w ostatnich dniach 
meldunki o przebiegu tych prac wska­
zują, że plan pierwszej fazy robót zo­
stał już wykonany. Władze samorzą­
dowe weszły już w końcowy etap ro­
bót, które zakończone zostaną w ter­
minie ustalonym przez Radę Państwa. 
Tempo tych prac, szczególnie w prze-' 
de dniu Kongresu Zjednoczeniowego, 
znacznie wzrosło, tak, że w niektórych 
miejscowościach zakończone zostaną one 
o wiele Wcześniej. Do wzmożenia tem­
pa tych prac przyczynił się przede 
wszystkim samorzutny udział w ro­
botach naprawczych samych robotni­
ków. Tak np. robotnicy zakładów prze­
mysłowych Pruszkowa i Żyrardowa pra 
cują przy uporządkowaniu ulic w nie­
dzielę i dni świąteczne.

Dotychczas stan robót w poszcze­
gólnych miastach wygląda następraiącó:' 
w Pruszkowie temontuie się ponad 50 
izb w mieszkaniach robotniczych. Pra­
ce te zrealizowano już w przeszło 50 
proc. W dzielnicach robotniczych mia­
sta ułożono około 1,5 km. chodnika. 
Łaźnia miejska została zaopatrzona w 
nowy kocioł i urządzenia.

Władze samorządowe ,,Ursusa“  prze
............. ...................... ............__ .......  znaczyły otrzymane kredyty na wykoń
a eksport 442',9 min" forintów, De- i czenie około 60 mieszkań w 6 domach

Prace inwestycyjne w woj. warszawskim
Z dwumiliardowych kredytów Rady j wych klasy robotniczej zdołano takie

‘ wykonać w Sochaczewie. W  pełnym 
toku znajduje się tam m. in. wierce­
nie nowej studni głębnej przy stacji 
pomp oraz remont 6 baraków miesz­
kalnych. Natomiast w osadzie fabrycz 
nej Chodaków doprowadza się prąd elełc 
tryczny z fabryki do Osiedla robotni­
czego, jak również układa nowe chod­
niki o łącznej długości około 2 km.

W Garwolinie zużyto kredyty 'Rady 
Państwa na wykończenie Miejskiego 
Ośrodka Zdrowia.

W Wołominie odwodniono ulice i 
place przez wykopanie 2.490 m. b. ro­
wów odpływowych. Założono wraz ze 
slupami linię oświetleniową, długości 
ponad 400 m. Kończy się też układa­
nie chodników długości przeszło ty­
siąca metrów.

W  Warce naprawiono dwa motory 
przy pompach w osiedlu robotniczym 
oraz pokryto m. inn. nowym dachem 
4 domy robotnicze. W  toku zaś są 
prace przy zawieszaniu około 30 lamp 
oświetleniowych na ulicach miasta.

ficy t bilansu handlowego spowodo­
wany jest w iększym i zakupami 
sprzętu Inwestycyjnego oraz surow 
ców koniecznych dla rozbudowy 
przemysłu.

W bilansie handlowym pierwsze

robotniczych w Czechowicach,
W Płocku trwają intensywne prace 

przy remoncie 87 izb w mieszkaniach 
robotniczych. Prace te wykonano juz 
w ponad 60 proc. Do mieszkań robot­
niczych doprowadza się wodę.

go półrocza 1948 do najpoważniej-! j Ponad 50 proc. ogólnych prac nad 
szych pozycji Importowych należa- poprawieniem warunków mieszkanio-

Konszaebty anglosaskich kapitalistów z niemieckimi -  0 obsc«»l 
sytuacji w Finlandii -  Fakt atlantycki

Niemieccy potentaci przemysłowi przy 
jęli z entuzjazmem decyzję władz mięło 
saskich w  sprawie przemysłu Zagłębia 
Ruhry.

„ P r a w d a “
w korespondencji berlińskiej Karołkowa 
stwierdza:

Osławiony Dinkełbach nazajutrz po 
ogłoszeniu anglosaskiej decyzji oświad­
czył przez radio, że obecnie przedsię­
biorcy niemieccy, będą nie tylko kiero­
wać przemysłem, lecz również bronić 
swych interesów', jako jego właściciele. 
W ślad za Dinkelbaćhem podnieśli gło­
wę i pozostali magnaci Zagłębia Ruhry. 
Zjednoczenie bankierów i wielkich prze 
mysłowców tzw. „Stowarzyszenie gospo 
darczo-polityczne 1947 r.“  zwróciło się 
niezwłocznie do gen. Clay'a z prośbą o 
zwolnienie z więzienia znanych monopo 
listów hitlerowskich — Fricka i Roech 
linga.

Ręka w rękę z przemysłowcami nie­
mieckimi, — pisze Kofolkow — działają 
przedstawiciele amerykańskiej administra 
cji wojskowej. Amerykański doradca go 
spodarczy Wilkinson zaprotegowany na 
to stanowisko przez b. ministra wojny 
USA i b. doradcę prawnego koncernu 
I. G. Fafbeninduśtrie — Patersona 
oświadczył niedawno na zebraniu człon 
ków „Stowarzyszenia gospodarczo-poli- 
tycznego 1947 r“ ., , że hitlerowcy wehr 
wirtschafts-fuehrerzy staną wkrótce na 
czele nowych amerykańskich zjednoczeń 
przemysłowych oraz, że akcje nowych 
towarzystw przemysłowych zostaną prze 
kazanc b. właścicielom przedsiębiorstw 
przemysłowych Zagłębia Ruhry. Za­
trzymując w swym ręku główny pakiet 
akcji tych przedsiębiorstw, Amerykanie 
zgodzili się na uchylenie dekretu wyda 
nego przez przedstawicieli 4 mocarstw 
w sprawie konfiskaty przedsiębiorstw 
przestępców wojennych.

Obok Wilkinsona drugą poważną fi­
gurą amerykańską jest Philip Hawkins, 
któremu administrator planu Marshalla 
Hoffman polecił likwidację sekwestru 
nad przedsiębiorstwami przestępców wo 
jennych. Hawkins jest dyrektorem 
wielkich zakładów mateiałów wybuch-

Aktywizacja Pomorza Zachodniego

Z żucia gospodarczego ZSRR
Potężny parowóz spalinowy

Charkowskie zakłady budowy maszyn 
transoórtowvch wyprodukowały ostatnio 
nowy potężny parowóz spalinowy o rńo 
cy przekraczającej dwukrotnie moc tego 
rodzaju parowozów produkowanych do­
tychczas przez te zakłady. Nowy paro­
wóz może orzebiec ok. 2 tys. kilometrów 
nie uzupełniając, zapasów paliwa i wo­
dy.

Przemyśl drzewny na Białorusi
W  okresie powojennym na Białorusi 

zbudowano i odbudowano ok. 50 zakła­
dów przemysłu drzewnego. Wśród nich 
znaidide się m. in. 10 zakładów, które 
produk-rą detale niezbedne do budowy 
przedsiehm— Łw orzemwfowych I domów 
mieszkalnych. Istnieją również dwa ze 
społy fabryk nrrd",’"iecvch standartowe 
domy mieszkalne. W toku budowy znał 
duje się trzeci zespół fabryk tego -"dza 
ju.

Wzrost klasy robotnicze]
W  przede dniu nierwszei woiny świa 

towei Rosia liczyła 11.4 min. robotników 
i pracowników. W  roku 1940 liczba ta 
wzrosła do 30.4 min. W  ciągu roku 1947 
liczba robotników i pracowników w 
ZPRR powiększyła się o 1.2 min. osób. 
Obecny plan pięcioletni przewiduje dal­
szy we.....  liczebny warstw pracom("•'•h
o 6 rui-

Owoce z MoMawji
Rolnicy Mołdawii wystosowali list do 

Stalina, w którym donoszą, iż Republi­
ka Mołdawska dostarczyła w rb. o 500

Na plenarnym posiedzeniu Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w dniu 25 
bm. zatwierdzony został plan gospo­
darczy samorządu terytorialnego woj. 
szczecińskiego na rok 1949.

Plan miejskiej gospodarki . mieszka­
niowej przewiduje oddanie do użytku 
917 budynków o kubaturze 414 tys. 
mtr. sześć, kosztem 100 min. zl, wy­
remontowanie znacznych ilości dróg, 
ulic, mostów, zakładanie zieleńców, a 
także wybudowanie 193 m. bież. mo­
stów.

W zakresie wodociągów przewiduje 
się uruchomienie 2 nowych zakładów, 
zwiększając tym samym stan do 35 
czynnych. Ulegnie również zwiększe­
niu długość linii kanałowych i sieci 
wodociągowych, ilość zaś nieruchomo­
ści, posiadających połączenia wodocią-

Nawiązujemy na nowo kontakty • han 
dlowe z krajami Środkowego i Dale­
kiego Wschodu. O ile dawniej towary 
do tych krajów przesyłaliśmy drogą po­
średnią (towary przeładowywane były 
w portach obcych na statki odchodzą­
ce bezpośrednio do celu) o tyle dziś — 
z powodu powiększenia się wydatnego 
ilości ładunków — towary polskie pły­
ną bezpośrednio z Gdyni do portów od 
bioru. W najbliższym czasie odejdzie

tysięcy pudów owoców więcei aniżeli w 
r. 1940, Ponadto rolnicy mołdawscy wy 
siali jeszcze 223 tysiące pudów owoców 
do Moskwy, Leningradu i innych ośrod 
ków przemysłowych.

Wpiki współzawodnictwa 
w Kijowie

Zespoły robotnicze zakładów przemy­
słowych stolicy Ukrainy, które uczestni 
cza we współzawodnictwie o obniżkę 
kosztów produkcji, zaoszczędziły w cią 
gu 10 miesięcy 100 milionów rr ' 1
plan.

Wynalazki w transporcie 
rzecznym

Pracownicy i robotnicy transportu 
rzecznego ZSRR przedstawili w ciągu 
trzech ostatnich miesięcy 6.500 propozy 
cji racion-’ 'zatot3kich i wynalazków. Z 
tej liczby 2,700 propozycji i wynalazków 
zostało już zreełi-T" -'ch. dzięki czemu 
zaoszczędzono do-la-' owo 73 min. rubli.

Targi hurtowe w Kijewie
W K ijow ie  dokonano otwarcia 

pierwszych po w ojn ie targów hur­
towych w których biorą udział ty ­
siące spółdzielni handlowych, zakła
dów przemysłowych i zrzeszeń U -j - . .
kra iny Federacji Rosyjskiej. Repu! pomiędzy Nowym Targ.em a Podczer- 
b lik  L itew skie j Łotewskiej, Gruziń wonem. Obecnie kontynuuje się dalsze

gowe, wzrośnie w porównaniu z 1947 
rokiem o 6.803, czyli o 15 proc.

Komunikacja tramwajowa w Szczeci­
nie usprawniona będzie przez urucho­
mienie nowych 50 wozów, w tym 10 
silnikowych. Linie tramwajowe na tere­
nie Pomorza Szczecińskiego przedłużone 
zostaną do 53,3 km.

Plan gospodarki targowiskowej prze­
widuje uruchomienie w przyszłym roku 
2 nowych bazarów, 5 hal targowych 
oraz punktów spędu bydła.

Szczególny nacisk położony będzie 
na uruchamianie nowych żłobków, 
przedszkoli, ambulatoriów’, domów opie­
ki i rozbudowę szpitali. Uruchomi się 
także 18 ośrodków zdrowia, z czego 
10 ośrodków wiejskich. W  zakresie 
opieki nad matka i dzieckiem zwięk­
szona zostanie o 33 proc., liczba miejsc 
w istniejących domach dzieci.

Polski cement dla Indii
z Gdyni szereg artykułów z przezna­
czeniem do krajów Dalekiego Wscho­
du. I tak do Hong-Hongu odejdzie du­
ża Ilość blachy, gwoździ i wyrobów 
żelaznych, do Indii 500 ton cementu i 
1Q0 t, mąki kartoflanej, do Sianiu 
250 t. sody kaustycznej, gwoździe i wy 
roby żelazne oraz do Iranu spora ilość 
zapałek. Handel z tymi kraiami wy­
kazuje w ostatnim czasie duże tenden 
cję rozwojowe.

-n . W

Kredyty no zakup inwentarza
Min. Rolnictwa i RR uruchomiło z 

Funduszu Ziemi kredyt na rok bieżący, 
w wysokości 51.750 tys. zl.

Kredyt przeznaczony jest dla mało 
i średniorolnych gospodarstw na zakup 
inwentarza żywego. Z ogólnej sumy

Połączeni e koleiowe
Podhala z Czechosłowacja

Na trasie linii kolejowej Nowy Targ 
— Jabłonka zbudowano już podtorze

skiej, Orm iańskiej i in. Ogólna war 
tość towarów zgromadzonych na tar 
gach przekracza m ilia rd  rub li. Naj­
ważniejszą pozycję stanowią towa­
ry  powszechnego użytku.

prace nad budową podtorza z Pod­
czerwonego do Jabłonki. Linia ta ma 
ppdwóine znaczenie, a to ze względów 
gospodarczych i jako dogodne połącze­
nie z Czechosłowacją,

51.750 tys. zl na pomoc dla gospo­
darstw powstałych z parcelacji prze­
widziano 18 min. zł, z czego na woje­
wództwa; warszawskie, kieleckie, kra­
kowskie przypada po 5 ' min. zi i na 
woi. białostockie — 3 min. zł.

Dla gospodarstw zniszczonych przez 
działania wojenne w woj. warszawskim
i kieleckim przeznaczono łącznie 10 
min. zł. Dla woj. białostockiego, jako 
bardziej zniszczonego i potrzebującego 
pomocy przyznano 10 min. zl.

Gospodarstwa osiedleńcze w woj. 
krakowskim otrzymają 13 min. 750 
tys. zf.

Oddziały Państwowego Ranku Rol­
nego lub upoważnione przez Bank te­
renowe instytucje rozprowadzą urucho­
miony kredyt na podstawie indywidual 
nych wniosków zaopiniowanych przez 
gminne zarządy Z. S. Ch.

wych „Herkules Powder &“  i zięc' ^
amerykańskiego wiceministra wojny Dr»
pera ściśle związanego z przemys 
mi niemieckimi.

lows*
ni niemiecKirpj. Otoczył się on tak* 

ekspertami niemieckimi, jak Rudolf 
ler współwłaściciel trustu chemiczne? 
„Reunumd Haas", i Herman Buecher • 
członek wojennej rady przemysł0"*! 
Hitlera.

O obecnej sytuacji w Jinlandii n,oU’* 1 
dziennik

»Ny l i d «
„W  poinformowanych kolach stolicy 

zdają sobie jasno sprawę z tego, że eę 
perymeot z rządem Fagerhoima n,e 
udał się. Dla nikogo nie jest tajemnic?' 
iż rząd ten znalazł się w ślepej ulicac* 
i nie potrafi! wykonać najważniejsze? 
swego zadania tj. kontynuować polityk? 
zagraniczną rządu Pekkali. Rząd ten 
był nawet w stanie nawiązać kontak^ 
z działaczami politycznymi sąsiednie 
krajów“ .

Jednakże burżuazją — ciągnie dal*! 
,,Ny Tid" — usiłuje utrzymać ten rząw 
gdyż został on w tym właśnie celu sta*'? 
rzony, aby zamaskować istniejący ' a 
tycznie reżim. Może on to czynić ^  
każdym razie ze znacznie większym^ P 

• wodzeniem niż rząd burżuazyjny, -w,aS_ 
cza wówczas gdy trzeba walczyć pr**^ 
ciwko słusznym postulatom świata pra 
cy. Jednakże dalsze kroczenie tą drogł 
jest wielce ryzykowne.

Z drugiej strony — stwierdza dal*) 
„Ny. T id" — kola rządzące nie ciK? 
przyznać się do porażki, jakkolwiek 111 
dawno jeden z przedstawicieli rządu znn 
szotiy był oświadczyć, iż gabinet Fag 
holma posiada! poparcie jedynie w, Pa 
tiach reakcyjnych. Zresztą w łonie safl1t 
go rządu istnieją rozbieżności na tema 
celowości kontynuowania ryzykowne? 
eksperymentu. Sam, premier odegrał Ju  ̂
.swoją role. Jedynie trudności w P°fZ.a'  
kiwaniu możliwej do zaakceptowania * 
gi odwrotu — konkluduje dziennik 
hamują wybuch jewnegp kryzysu 
dowego.

Sprawie paktu atlantyckiego po fw i^  
artykuł organ radzieckich związków 
wódowyeb:

>,T r u d “

Autor artykułu stwierdza, że sądź. 
po dotychczasowych etapach 
wojny“  wszystko wskazuje na to, 
następnym z kolei ogniwem w łańcuC' 
ekspansji USA będzie usiłowanie 
nięcia Niemiec zachodnich do amer) 
skiego „sestemu bloków“ . Przedsta"fl 
ciele Walf Street, którzy tak g « ^ . 
popierają amerykańską politykę zaS ^ 
niczną, pokładają wielkie nadzieje „ 
działalności magnatów przemysłów) 
Niemiec zachodnich. Opublikowały 
ustawy okupacyjnej nr 75 defmity" 1 
zerwało maskę z oblicza władców 1 
m l.; zachodnich. Zagłębie Ruhry 
być zwrócone niemieckim monopoliści 
aby stać się podstawą agresywnych P 
nów bloku zachodniego. Cala Pc C y  
władz brytyjskich w Zagłębiu Ru 'j 
zmierza do tego celu. Mimo, iz w jeS!. . 
1946 r. brytyjskie władze okupac}'.1  ̂
oficjalnie pozbawiły 30 związków P1 ? 
mysłowców niemieckich prawa kontro^ 
wania podziału surowców w przemyj 
Zagłębia, właściciele przedsiębiorstw . 
mieckich stanowili nadal zjednocz 
front gospodarczy.

Ustawy ogłoszone w obu strefach 
lutym 1947 r. zabezpieczyły dawne 
nopole hitlerowskie i utorowały ° r -ej 
do utworzenia nowvch, jeszcze Pot^ nilj 
szych niż tamte. Produkcja stali np- y 
dowala się w rękach znacznej ?r̂ .v, 
przemysłowców. Na rozkaz władz ^  
tyiskich największe spośród tych P1, '^  
siębiorstw zostały podporządkowane .
troli administracji powierniczej u» 
której stanął dawny dyrektor V*re" ’ 
Stahlwerke, Dinkelbach, W wynik0 ^  
86 proc. produkcji stali Zagłębia %
znalazło się w rękach potężnej “ 'VflÇ|1ç 
zacji 25 przedsiębiorstw. Na ¡sja 
1948. r. angielsko-amerykańska k 
do spraw Niemiec postanowiła 'p e ­
szyć inwestycje kapitału amery1* 
go w przemyśle stalowym. _

Sytuacia w przemyśle sta1°'v5[rn 5ptf 
charakterystycznym obrazem cał*1.^
darki Niemiec zachodnich.
nopole niemieckie zostały oorc .¡elk? 
Radziecka opinia publiczna ^  je 
uwagą śledzi to wydarzenie i uma- 
jedynie ustanowienie cztcrostrom1*. 
t roi i przemysłu Zagłębia R -TrwM ^^at 
to było przewidziane w układach ..'.M 
tych między sojusznikami n»*e 
czyć raz na zawsze niehezpi* fj'*' 
odrodzenia potencjału wojenne? 
mieć.
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Cukromnie pracują pełną parą

P o n a d  600 ly§, fon en kra
z tegoroczne) k a m p a n ii

Największy PDT powstaje w Warszawie

p o d e jm u ją c  tegoroczną kampanią 
cukrowniczą, szacowaliśmy pro 

dukcją na 580 tysięcy ton cukru, a 
to  z uwagi na to, że zawartość cu- 
k ru  w najwcześniej wykopanych ,
burakach byta nieco niższą od ze- 
szłorocznej.

Pogodna i dosyć słoneczna jesień 
sprawiła, że buraki z późniejszych 
■wykopów zawierały procentowo 
więcej cukru niż buraki wykopane
0 te j samej porze w  roku ubiegłym.
Wyjątkowo ła tw y do przeróbki te­
goroczny burak cukrow y oraz pod 
niesienie sprawności pracy powo­
dują, że teraz możemy być pewni, 
że w  kampariii 1948/49 wyproduku 
jemy z górą 600 tysięcy ton cukru.
L e p s z a  o r g a n iz a c j a  p r a c y

Przemysł cukrowniczy, oparty 
na surowcu żywym, którego skład 

'zależy od różnych okoliczności i 
w pływ ów  w czasie wegetacji i  doj 
rzewania, bardzo często staje wo­
bec niespodzianek niejednakowego 
reagowania buraka na fizyko-che­
miczne metody technologii.

Bieżący rok należy zaliczyć pod 
tym  względem do bardzo sprzyjają 
Cych.

Równocześnie jednak należy pa- Nie popełnimy jednak błędu, jeśli 
rniętać o tym, że wysokocukrowy już dziś oszacujemy oszczędność
1 dobrze przerabiający się suro- podczas tegorocznej kam panii na 
Wiec nie gwarantuje jeszcze dużej samym je j skróceniu dzięki zwięk 
Wydajności cukru i  n iskich kosz- szeniu przerobów dobowych na ok. 
tów  jego produkcji. Decydujące kilkaset m ilionów  złotych, 
znaczenie ma tu  dopiero spraw- I N ie przesądzając ostatecznych 
ność pracy cukrowników, która w yników  tegorocznej ryw a lizac ji 
stanowi o ilości, jakości i  tanio- podajemy kolejność miejsc (w po-

Sobotnia uroczystość założenia kamie 
nia węgielnego pod budowę Powszechne 
go Domu Towarowego przy ul. Brackiej 
odbyła się... pod ziemią, a ściślej poniżej 
powierzchni ulicy. Na dnie głębokiego 
wykopu pod fundamenty zebrał: się 
uczestnicy uroczystości: min. Hilary 
Minc, przewodniczący Kom. Wykonaw 
czego NROW gen. M. Spychalski, wyż 
si urzędnicy Min. Przemysłu i Handlu, 
powszechnych Domów Towarowych, 
prasa, radio i film. Przybyła również 
bawiąca w Polsce delegacja czechosło­
wackich Domów' Towarowych w osobach 
pp. Slavicka, Plicki, Jezovicza i De­
ntara.

Uroczystość założenia kamienia wę­
gielnego rozpoczęto przemówieniem nacz. 
dyr. PDT Kowalewskiego, który podał 
kilka ciekawych liczb, dotyczących cizia 
łal.ności Powszechnych Domów Towaro 
wych w Polsce. Pierwszy Dom Towa- 

, rowy otwarty został 2 kwietnia 1947 r. 
| j  w  Katowicach. Od tego czasu do chwi 
™ ; li ohecnei istnieje w całym kraju 75 

do końca roku

W  wielkim siedmiopiętrowym (nie l i ­
cząc dwóch pięter pod ziemią) gmachu 
zmieści się jednocześnie 5 tys. klientów, 
którzy wyniosą ok. 60 t. towaru dzien­
nie za 20 — 22 milionów zł. Ściany te­
go domu będą zbudowane w przeważają 
cej części ze szklą. W  podziemiach znaj­
dą się obok szatni dla personelu, wielkie 
magazyny towarowe, chłodnie i ekspe­
dycja, a dwa najwyższe piętra będą 
wspólnym domem pracowników. Tu 
ulokują się świetlice, stołówki, kuchnie, 
kluby itd.

Na sześciu, dostępnych dla klientów 
kondygnacjach Domu Towarowego stalą 
komunikację, utrzymywać będzie sy­
stem szybkich wind oraz schody rucho­
me, które w najbliższych dniach Min. 
Przemyślu i Handlu zamówi za gra­
nicą. Prawdopodobnie w Szwecii. Te ru 
cbome schody są pewnego rodzaju sen 
sacją w Warszawie, bowiem pierwsze 
urządzenie tego typu uruchomione zosta 
.nie w lipcu 1949 na trasie W-Z.

Po przemówieniu dyr. Kowalewskiego 
min. Minc. wręczył nagrody^ pieniężne 
przodownikom pracy, zatrudnionym przy

domów towarowych, a 
liczba ta wzrośnie do 80. A oto obroty ,
wszystkich domów w Polsce. W paź- j wykopach fundamentowych. Oto ich na 

! dzicmiku ponad 3 miliony klientów ku , zwiska: _ Jan > Władysław Abramowscy, 
' piło w Domach Towarowych różnych Jozef S.ow k. Henryk Sobieraista, Sta- 

artykulów za 2.368.000.000 zł czyh je­
den sprzedawca przeciętnie sprzedaje w

.nisław Adamowski, Jan Gardziel, Ed­
ward Janiszewski*, Jan WojdaSiewicz t

Stacja dyfuzyjna i wyparka 
sześć fabryk jest jeszcze w ruchu.

sci tego cennego środka odżywcze­
go. Sprawność ta podczas tegorocz 
nej kampanii została w yb itn ie  pod 
niesiona dzięki lepszemu zorgani­
zowaniu akcji współzawodnictwa 
pracy. Wszystkie 74 czynne cu­
krow n ie  podczas tegorocznej kam 
pan ii w yb itn ie  powiększyły swo­
je  przeroby dobowe i u trzy­
m ały się na n isk im  pozio­
m ie n ieuniknionych strat cukru 
podczas fabrykacji. Dodać, jeszcze 
należy, że usprawniono również: 
znacznie ogólną» gospodarkę ener­
getyczną cukrowni oraz poczynio­
no oszczędności na odcinku zatrud 
nienia.

Przemysł Cukrowniczy różni się 
pod względem organizacji współ­
zawodnictwa pracy od większości 
przemysłów. Nie ma tu współza­
wodnictwa indywidualnego, ani też 
rekordów iednostek. W cukrow ni­
ctw ie współzawodnictwo pracy no 
sł charakter wyłącznie zespołowy. 
R ywalizują ze sobą poszczególne 
Cukrownie, w których wszyscy pra 
cowńicy biorą udział.

OPOLSZCZYZNA GÓRĄ
Przedwczesnym byłoby mówić o 

ostatecznych cyfrowych wynikach 
tegorocznej kampanii, k iedy w ięk

łowię kampanii) poszczególnych 
Okręgów Przemysłu Cukrownicze­
go i  poszczególnych cukrow ni w 
tych Okręgach, w  ramach współza 
wodnictwa. M ianowicie: Śląsk
Opolski — cukrownie Odmuchów i  
Baworów, poznański — cukrownie 
Zduny i Opalenica, pomorski — 
cukrownie Tuczno i Kruszwica, lu  
bełski — cukrownie Klemensów i 
Opole Lub., Śląsk Dolny — cu­
krownie Klecina i Świdnica, war 
śzawski f -  cukrownio Izabelin i 
Leśmierz, gdański- — cukrow nio 
Stare Pole i Kętrzyn.

W zakończeniu dodamy, że w 
tych dniach rozpoczyna przerób 
buraków nowoodbudowana cukrów 
nia na Pomorzu Zachodnim — Gry

Powszednie — 
Domy Towiffowe

w y k fm d y  p k n  roczny
Dnia 26 listopada Powszech­

ne Domy Towarowe wykonały 
roczny plan obrotów, przew i­
dziany na sumę 17,5 mld. zł.

1 ciągu'miesiąca różne 'towary za sumę , Kazimierz Cechowski. Pięciu pierwszych 
1 400 000 zl. | wyrabia stale 209 proc. normy, w nie-

Warszawskie Domy Towarowe osiąga zwvkle ciężkich warunkach terenowych, 
ją przeciętnie 10 proc. obrotów wszyst- | Po podpisaniu aktu erekcyjnego przez 
kich k r a jo w y c h  placówek handlu pań- min. Minca, gen. Spychalskiego, prez. 
stwowego. Chociaż jest to liczba poważ- | Tołwińskiego, wyższych Urzędników 

i to jednak nie wynika z niej, że ma ; Min. Przemyślu i Handlu oraz twórców 
L nomów Towarowych w stoli- projektu gmachu inż. inż.: Ihnatowi-my dosyć Domów Towarowych
. Wskazuje to raczej na przeładowanie

fice. Cukrownia ta położona na 
rozległych obszarach buraczanych
spełni bardzo pożyteczną ro lę ,, ______
szczególnie w  stosunku do ro ln i- i towarami i klientami istniejących już 
ctwa Ziem Odzyskanych. Nieco póż ' 
n iej uruchomiona będzie druga cu 
krow nia  na Pomorzu Zachodnim 
— Kluczew.

Inż. W, W ŁODARSKI

sklepów warszawskich. Dlatego tez roz­
poczęto budowę tego gmachu, który bę­
dzie pierwszym specjalnie na ten cel bu 
dowanym domem w Polsce, a ponadto 
największym i najbardziej nowoczesnym 
Domem Towarowym w kraju.

projektu gmachu 
cza i Romańskiego, umieszczono puszkę 
z pergaminem w otworze fundamentów 
i zamurowano ją betonem.

Natychmiast po zakończeniu uroczy­
stości dzwon oznajmił podjęcie przerwa 
nej pracy. Ponownie zadudniły na szy­
nach wagonetki z ziemią, ostrza kilo-fow 
poczęły się zagłębiać w twardej jak ska 
la glinie i z betoniarek wylały się pierw

Meldunki
o wyKonaniu planu rocznego

Narada wytwórcza kolejarzy poznańskich
W  Poznaniu odbyła się narada wy- sownie w godzinach wolnych od służby, 

twórcza zwołana przez Parowozownię Przewodniczący narady omówi! po- 
Gfdwną D. O. K. P. W naradzie wzięli mysly racjonalizatorskie, dokonane 
Jjdziaf przedstawiciele ZZK, partii po- przez pracowników parowozowni: Frąc- 
btycznych i liczni przodownicy pracy, kowiaka, Grobelnego i Gilewskiego.

Inż. Franciszek Garstecki, naczelnik Skonstruowali oni przyrząd zabezpiecza 
° 'I:lzialu mechanicznego omówił sposób jący mechanizm parowozowy od zanie- 
''Ttonania zadań za październik, przez czyszczenia piaskiem, przy napełnianiu 
o? lącą pod ¡ego kierownictwem ¡cd- piaskownicy oraz drugi przyrząd zapo- 
nęstkę służbową. Plan naprawy śred- (sięgający zrywaniu się piły taśmowej 
oiej parowozów przewidujący remont ! przez nadmierne nagrzewanie. W  wy- 
- parowozów przekroczony został o 40 niku rzeczowej dyskusji nad projekta- 
Proc., przy czym zaoszczędzono 9.256 mi uznano przedstawione pomysły jako 
Praco godzin. Czas trwania naprawy, bardzo dobre i dające PKP znaczne 
Przewidziany normalnie na 24 dni skro i korzyści. W  dalszej części narady o- 
JjPny został o 12 proc. i wyniósł tylko ] mówiono proiekt Jaworskiego Władysła

wa, który skonstruował przyrząd do 
badania oszczędzania smarów przy pa 
rowozach oraz projekt Przewoźnego Sta 
nisława, który zademonstrował insta­
lacje do wyciągania suwaków przy pa­
rowozach UNRRA. Pomysł przodowni­
ka Przewoźnego daie 75 proc. oszczed 
ności w pracogodzinach w porównaniu 
z dotychczasowym sposobem wyciąga­
nia suwaków. Wymienionych racjonali

dni. Również orzy n?«rawie bieżącej 
Parowozownia osiągnęła doskonale wy- 
” i*d. zmnieRz-uir Ilość pracooodzin na 
P0 parowozów-klm. z 12 i pól na 

,»6 pracogodzin. Po wytyoo—artiu 
■ h przodowników pracy spośród pra 

c°v'ni' iw, którzy uzyskali najlepsze 
w październiku, omówiono wy- 

'On.'- - planu pracy na grudzień, przy 
. “ obowiązano sie zmmeiszyć stan 

1 ośc.o** uszkodzonego taboru, oraz
Zrn"de'"zyć zużycie paliwa. Ponadto po- 
statiT :ono udoskonabć pracę drużyn 
P* 1" '!  naprawie hamulca zespołowego i 
Ponm 'dowietrznych, co ma duże zna- 
c?*n!‘' w okresie mrozu. 1

W zbliż,oiacego się dnia Kon-
fn*"" '1nocz'*'i!a dwóch partii robot 
,1'e"”  ch postanowiono w y 'nać  zamiast 
pL..r ' — 1

zatorów postanowio»no przedstawić do 
nagrody.

Napływają dalsze m eldunki o 
zakończeniu przedterminowym pro­
dukcyjnych planów rocznych przez 
następujące fab ryk i przemysłu
lrtiarskiego: ' " ‘

Państwowe Zakłady Przemysłu
Lninrskiego Nr. 18. •

Państwowe Zakłady Przemysłu
Lrtiarskiego Nr. 17;

Państwowe Zakłady Przemysłu
Lniarskiego ,.Lenko“ .

Zakłady Przemysłu Lnlarskiego 
w Szczecinie i w Grychowie.

Roczny plan produkcji wykona­
ły  również w ytw órn ie  podległe 
Zjednoczonym Zakładom Przemy­
słu Gumowego. Pierwsza wykonała 
plan roczny fabryka ,.Cerata“ , po 
czym kolejno ukończyły produkcję 
planowaną na rok bieżący: Fabryka 
„Semperit“ , zakłady: „Kauczuk“ , 
..Stomil“ , .Bendel“  oraz fab ryk i: 
„Magna“  i „W olbrom “ ,

Państw. Zakłady Przemysłu Weł 
nianego Nr. 31 wykonały roczny 
plan produkcji w  dn iu  25 bm.

Włocławskie Zakłady Papiern i­
cze wykonały w  dniu 20 bm. rocz­
ny plan produkcji i  przystąpiły do 
wykonywania zobowiązań dodatko 
wych.

Załoga Państwowych Głuchołaz- 
k ich  Zakładów Papierniczych, wy
przedziła ustanowiony samorzut­
nie przez załogę te rm in  wykonania 
globalnego planu produkcji zakła­
dów o trzy dni,

W dniu 17 bm wykonała z nad­
wyżką roczny plan produkcji zało 
ga Państwowej Fabryki Papieru w 
Raszycach,

Fabryka Papieru w  N iukdw ie 
wykonała roczny plan produkcji 
ścieru i  papieru w  dniu 16 bm., tj, 
o cztery dni wcześniej niż się zo­
bowiązała.

Fabryka Papieru w  Łom nicy wy 
konała plan produkcji pergaminu 
nółtłuezczowego 1 ye llu ru  , w  dn iu  
11 bm. przystępując jednocześnie 
do produkcji ponadplanowej 150 
ton pergaminu półtłuszczowego.

Załoga Fabryk i Papieru ł Tek­
tu ry  na ro 'n y m  Śląsku osiągnęła 
w dniu 19 bm.. tj. na dzień przed

papieru i  tektury. Jednocześnie 
załoga przystąpiła do wykonania 
650 ton papieru ponad plan rocz­
ny.»

Państw. Zakłady Przemysłu Jed 
wabniczego i Galanteryjnego Nr, 8,
po wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji, dzień w  dzień przekraczają 
dzienne plany produkcji. W dwóch 
ostatnich dniach załoga zakładów ; 
wykonała plan w  134 i 112 proc. j

Ogólnopolskie Zjednoczenie P r z e __ _______
myslu Precyzyjno-Optycznego w y- podpisanie aktu erekcyjnego na bu- 
konało do dnia 20 listopada i  . j (jowj e gmachu PDT przy ul. Brać* 
roczny plan, przew idujący produk kie j  0d  lewei dyr p u i*  _  Kowa- 
cję wartości 17.800 tys. zł. (według liw s k i, min. Minc, prez. Tołw iński.
cen podstawowych).

Przemysł precyzyjno - optyczny 
może poszczycić się w  roku bież. 
szeregiem osiągnięć, które posiada­
ją doniosłe .znaczenie dla całości 
polskiego życia gospodarczego i 
naukowego. Przemysł ten wypuścił 
po raz pierwszy w Polsce na rynek 
m ikroskopy kra jowej produkcji. 
Znaczne postępy uczyniła również 
produkcja szkła optycznego.

Podpisuje akt. gen. Spychalski 
(fot. API)

sze metry betonu na przygotowane osza 
lowanła. Cementu tego trzeba będzie 
użyć przy budowie gmachu ponad 280 
wagonów. Gdy do tego dodamy tysiąc 
ton żelaza, . 8 tys. ni. sześć, żwiru, 5 
tys. m piasku i... 600 milionów zł, tyle 
bowiem pochłonie ta budowa, to mamy 
obraz wielkości i wartości powstającego 
»kolosa, (ms)

o przedtarminewym wykonaniu z o W a z a ń  przedkongresowych
w  dalszym ciągu z całego k ra ju  , jeszcze dodatkowo 30 proc. planu 

napływają meldunki o przedterm i- 1 rocznego.
nowvm ' w ykonaniu zobowiązań j Zalega Warsztatów Drogowych w
przedkongresowych, przy czym Pyskowicach k. Katow ic wykonała 
w iele załóg deklaruje dodatkowe ‘ plan roczny i do 31 g ru d ria  wyko 
zobowiązania przekroczenia planu j na dodatkowo 40 proc. planu rocz- 
produkcyjnego. I nego.

Kolejarze polscy po w ypełn ieniu I Pracownicy warsztatów P «y.«ą- 
roc7ne®o planu przewozu pasaże- flovv kontrom e-m Lrm czych s j j . 
rów i  ładunków w  dniu 20 bm. zo- nn. S itraen»  przy D yrekcji Pan- 
bowiązali się przewieźć od 26.XI. 
do 8 X II, 7 m ilionów  ton towarów

stwowego Monopolu Spirytusowego 
w ykonali roczny plan produkcji do 

i 36 m ilionów  pasażerów, co“ 'd o  15 listopada rb. i zobowiązali Hę 
końca r.b. da ponad plan 13 m ilio - ' do wykonama ponad plan do to n  

t , . . , * * - ,*  fe>nTgrii i ca rb.: 30 przyrządów kontro lno-nów ton przewiezionego towaru i ca f  *  przyrządów objęto
65 m illonow  pasażerów. _ I ^ io™ych! 20 stągwi i 20 maszyn

Państw. Zakłady Umundurowa­
nia po ukończeniu planu produkcji

przelewowych.
, Zupa Solna w Wieliczce wykona 

1948 postanowiły dodatkowo całości plan roczny (wartości
t i    A — — lr /^ n n n  r*n — iu  * ' 1

»Kołobrzeg« powiększy naszą flotę handlową

wanych 5 napraw, 7 nanraw śred
l'i'd' parowozów. Dodatkowe pociągi na 
Vo’17* prowadzone będą parowozami 
^  zftz drużyny parowozowe bezintere-

W tych dniach oddany zostanie do 
bsploatacji nowy statek polskiej floty 

huldiowei SS „Koiohrzeg“ . otrzyma 
ny w ramach odszkodowań wojennych
i wyremontowany na Stoczni Gdyń­
skiej.

F>n. 1 grudnia rb. statek odejdzie

przekroczyć plan ten do końca ro­
ku o 25 proc.

Fabryka chem -farmaceutyczna 
,,Pebeco“  zobowiązała się do w y- 

terminem 100 proc. wykonania j konania rocznego planu w  181 
rocznego planu produkcji ścieru, 1 proc. o o dn. 25 listopada przekro-

— , czyła roczny plan o 70 proc.
Fabryka Opon I Dętek samocho­

dowych i  rowerowych „S tom il“  do f y y  SM H TI® C I
dnia 20 listopada rb. wykonała _ _ — : ------

do Izraela z ładunkiem artykułów spo : plan roczny w  109 proc., a do koń- 55=5 
żywczych oraz żelaza. SS „Kr.Nbrzeg'1 (ca roku przekroczy go o 28 proc. 
zbndo” --ay został w r. 1921 w Lubece, » Załoga Warsztatów Elektrotech- SSS 
posiada 2369 BRT; 1432 NRT, 4180 nicznych DOKP Katowice w Pio- s£=:
DWT, parową maszynę trzycylindrową i tręwięach Śląskich wykonała riacz 
o mocy 1340 KM, a rozwija szybkość ny plan produkcyjny, a do końca ==g;
9 węzłów, roku załoga warsztatów wykona ===

przeszło 800 000.000 zł ).
Fabryka Celulozy i Papieru we 

W łocławku, zgłosiła już w dniu 
23 listopoda. tj. o 15 dni wcze­
śniej wykonanie zobowiązania W 
dziale p rodukcji papieru.

ms ą brać ir^'ad i dzisci? 

„ l o d a  Praktyczna”
Nr 33
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Z tuarszfatu —  im ponujący zakład nrzem jjs ło iry

Pooopna kariero fabryki „Marcin.a! U

I V *  Okęciu rośnie jeden
wych stolicy. Jego h isteria  jest stosunkowo nowa. Początki

z najw iększych zakładów przemy sło

•w o je  zawdzięcza przemysłowym am bicjom  właściciela chałupniczego 
warsztatu pod firm ą  „M arc in iak“  mieszczącego się przy ul. Wroniej. 
Na parę lat przed wojną, na Okęciu przy szosie w łochowskiej M ar­
c in iak  kładzie kamień węgielny pod przyszłą fabryczkę, która zre­
sztą az do dnia zdewastowania je j przez okupanta nie w yzwoliła sie 
ee swych chałupniczych tradyc ji. '

Hala dawnej fabryczki g in ie dzi 
i ia j  pod dwupiętrową nadbudową, 
a cały ten nadbudowany blok 'sta­
now i ledwie część nowych zabudo­
wań. Jest to wciąż jeszcze początek 
dzieła, gdyż zakład swej pełnej roz 
budowy doczeka się dopiero w  pla 
nie 6-le tn im . Proporcje dzisiejszej 
i  przyszłej fab ryk i można sobie w 
przybliżeniu odtworzyć na podsta­
w ie  obecnej liczby zatrudnienia, 
dochodzącej do 800 ludzi i przysz­
łe j, która  przekroczy 3 tysiące. Zmia 
ny jednak nie dotyczą ty lko  sa­
mych rozm iarów budowli. Zm ien ił 
Się również gruntownie charakter 
p rodukcji zakładu. „M arc in iak“  pro 
dukował przed wojną: lampy, re f­
lektory, kuchenki i _ żyrandole. Stąd 
nawet pochodzi nazwa, która jak 
w idać na zawsze przyrosła do zak 
ładu, a która  ma ty le  dziś do rze­
czywistej produkcji, co przysłowie 
w y „p ie rn ik  do w ia traka “ .

PRZYGWOŻDŻONA PLO TKA
Fabryka Żyrandoli E lektrycz­

nych „M a rc in iak “  produkuje dziś 
sprzęt ośw ietleniowy dla przemy­
słu, kopalń i transportu (głównie 
kolei), jak  również sprzęt e lektro­
techniczny do samochodów, a m.in. 
w ykonuje ca łkow ity  sprzęt do zap­
łonu motocykla „Sokół“ . Fabryka 
wykonuje też zamówienia Staracho 
wic. Z tego wnosić można, że w 
przyszłości, po pełnym uruchomie­
n iu  starachowickiej fab ryk i samo­
chodów „M a rc in ia k “ będzie m ia ł 
w  n ie j głównego k lie n ta  i odbiorcę,

Fabryka sprawia zwiedzającemu 
podwójną satysfakcję. Po pierwsze: 
daje jaskrawe zaprzeczenie p lo t­
kom M ów iło  się m ianowicie i  mó 
w i wbrew prawdzie, że upaństw o-. 
w ienie „położyło“ „M arc in iaka“ . 
Rzeczywistość zdziera dziś bezli­
tośnie maskę powagi z roznosicie- 
11 tego głupstwa. Po drugie: fabryka 
daje dziś pełną m iarę rew olucji 
technicznej, jaką przeżywa dawny 
przemysł średni. Potw ierdzają to 
cyfry, które mówią, że produkcja 
zakładu na październik br. w  sto­
sunku do produkcji z października 
1938 r. wzrosła o 138 proc., że wskaż 
n ik  wydajności pracy w  zakładzie 
w  odniesieniu do tych samych dat 
wzrósł o 37 proc., co przecież mu­
si być uznane za fa k t przygważdża 
jący wszelkie reakcyjne " baśni o 
„położeniu“  zakładu.

Jeśli pomówić dziś z robotn ika­
m i, by łym i pracownikam i fabrycz­
k i, to  powiedzą oni, k to  ją  położył, 
pochwalą się jak im  spęsobem uda­
ło im  się uratować część maszyn 
przed wywiezieniem  i w  końcu da 
dzą wyraz swojej niekłamanej du­
m ie z tego, że ich dawna zacofana 
technicznie chałupnicza fabryczka, 
tak szybko przeradza się w w ie lk i, 
nowoczesny zakład przemysłowy.

POUCZAJĄCA IN IC JA TY W A
W ogóle ludzie z „M arc in iaka“ 

mają dużo do powiedzenia o sobie 
(o tym  napiszemy osobno). Fabry­
ka bowiem należy do najbardziej

wysuniętych pod względem współ 
zawodnictwa pracy i przodowni­
ctwa placówek. Pod tym  względem 
fabryka ma już dzisiaj p ionierskie 
ambicje. Dnia 6 listopada br.. z sa 
morzutnej in ic ja tyw y  zebrali się 
pracownicy umysłowi' zakładu i 
wnieśli uchwałę o natychmiasto­
wym przystąpieniu do współzawod 
nictwa. W ten sposób przez ruch 
oddolny została wyprzedzona in ic ja  
tywa utworzenia Centr. Kom ite tu  
Współzawodnictwa Pracy. W dal­
szym etapie pracy został opracowa 
ny i uchwalony tymczasowy regu­
lam in współzawodnictwa pracow- 
ników_ umysłowych w  zakładzie.' Re 
gulam in przew iduje dodatnie punk 
towanie m. in.: za sumienność i 
wydajność pracy, za pozytywny sto 
simek do współzawodnictwa pra­
cowników fizycznych, za pracę spo 
łeczną i  — ujemne: za spóźnienia, 
nieobecność na naradach w y tw ó r­
czych, za nieprzestrzeganie te rm i­
nu sprawozdań, biurokratyzm  itp . 
Stanowisko pracowników  umysło­
wych fab ryk i „M a rc in iak“  dowodzi 
jasno, ja k  żywotną stała się już 
sprawa współzawodnictwa na wszy 
stkich odcinkach pracy.

Rozplanowanie budowy 1 układ 
wewnętrzny upraszczają tok pro­
dukcyjny. Nowa hala oddziału me 
chanicznego jest ostatnim  wyrazem 
przemysłowej techn ik i budowla­
nej. A  poza tym  — wzorowe urzą­
dzenia socjalne" stołówka, św ie tli­
ca, przedszkole, żłobek. Wszystko

row y zakład przemysłowy, k tó ­
rym  śmiało może się chlubić sto­
lica.

N IE LA D A  SPRAWA
Nad wejściem do bloku dyrek- 

cyjnego w idnie je dzisia j duża tab 
lica z napisem: Nasz czyn przed­
kongresowy: Wykonamy produkcję 
za listopad 150 proc. Uruchomimy 
na dzień Kongresu halę montażo­
wą. Deklarujemy o 30 proc. więcej 
na Wspólny Dom.

Trzeba tu  dodać, że owe 150 proc. 
p rodukcji to nie lada sprawa. Fa­
bryka swój plan produkcyjny w y­
konuje stale z nadwyżką. W poło­
w ie  roku nadwyżka ta sięgała 30 
proc. Ale tu  spotkała zakład pew­
na niespodzianka: przeprowadzono 
surową korektę planu. 130 proc. 
przyrównane zostało do 100 proc. 
M im o to w najbliższych miesią­
cach zakład osiąga 110 proc. 115 
proc.

W gabinecie nacz. dyrektora oglą 
dam wykres zmiennej wykonania 
planu. Zielona lin ia  ciągłej w ykre 
su w  drugim  półroczu raptownym 
skokiem opada w  dół, ale odtąd 
podnosi się stale, a już wykres za 
listopad zrywa się stromo w  górę.

— Nasze 150 proc. wykonamy na 
pewno — stwierdza dyrektor.

AN TO N I KOPEĆ

Doniosłe uchwały
na plenum Zarigdu

W dniu 26 listopada odbyło się 
posiedzenie plenum Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Górników, na któ 
rym  omawiano szereg aktualnych 
zagadnień, ja k  sprawę nowego sy- j 
stemu plac w  przemyśle węglo- j 
wym, dalszy rozwój akc ji współza 
wodnictwa oraz usprawnienie prac 
związku.

W posiedzeniu udział wziął prze 1 
wodniczący K om is ji Centralnej 
Związków Zawodowych poseł 
Ochab.

Po ożywionej dyskusji zebrani 
uchw alili rezolucję, stwierdzającą, 1 
że zobowiązania górników dotyczą 
ce przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych dla uczczę- ' 
nia historycznego momentu 'zjedno­
czenia p a rtii robotniczych, są w 
pełnj wykonywane.

Plenum stw ierdziło  ponadto, że 
akcja zmierzająca do przedterm i­
nowego wykonania planów produk 
cyjnych, przyczyniła się również w  | 
znacznym stopniu do usprawnienia ! 
organizacji pracy w  w ie lu  zakła- ' 
dach pracy. W związku z tym  ple­
num postanawia odpowiednio spo­
pularyzować doświadczenia, naby­
te w  okresie wzmożonej akc ji przed 
terminowego wykonania plenów 
produkcyjnych dla dalszego wzmo- I

01. Z. Z. Górników
żenią ' i pogłębienia ruchu współza*1 
wodnictwa.

Rezolucja wskazuje dalej na sza 
reg konkretnych form  pracy orga­
nizacyjnej związku dla jeszcze ści 
ślejszego powiązania k ie row n i­
czych ogniw  związku z masami 
członkowskimi.

Plenum Zarządu Głównego ZZG  
postanowiło również zwrócić bacz 
ną uwagę na zacieśnienie kontaktu 
klasy robotniczej ze wsią, aby na 
drodze do socjalizmu umacniać so 
jusz robotniczo - chłopski. Ten 
kontakt wyrażać się pow inien 
przede wszystkim w bezpośredniej 
opiece i pomocy robotników  dla ma 
łorolnych i  średniorolnych chłopów 
w ich walce z kapita listą w ie jsk im  
i wyzyskiwaczem.

Plenum Zarządu CZZG wystoso 
wało do KC PPR i CKW PPS re­
zolucję, w  które j wyraża swą ra­
dość z- bliskiego dnia zjednoczenia 
polskiej klasy robotniczej. W re­
zolucji tej plenum przesyła sekre­
tarzom generalnym p a rtii robotn i­
czych, w  im ien iu  blisko 280 tysię­
cy członków Związku Zawodowego 
Górników, serdeczne górnicze po­
zdrowienia, zapewniając, że w  dal 
szym etapie pracy górnicy nie bę­
dą szczędzić w ysiłków  w  pracy nad 
budową Polski Socjalistycznej.

rośmiertne odznaczenie
Raoula Koczalskiego

Pogrzeb znakomitego p ianisty poi 
skiego, Raoula Koczalskiego, k tó ry  
odbędzie się w  -Poznaniu, został 
przełożony pa poniedziałek 29 b. m. 
W pogrzebie weźmie udział m in. 
K u ltu ry  i Sztuki Dybowski.

Na wniosek m in is tra  K u ltu ry  i
------- , Sztuki Rada Państwa odznaczyła po

to razem świadczy, że na miejscu, j śm iertnie Raoula Kaczalskiego K rzy 
chałupniczej fabryczki rośnie w zo -i żem Oficerskim  Polonia Restituta

W tygodniu przyjaźni polsko-węgierskiej
Delegacja węgierska w Warszawie

Członkowie delegacji węgierskiej przy 
byłej na uroczystości Tygodnia Przyjaź­
ni Polsko-Węgierskiej, po parodniowym 
pobycie w Katowicach i Krakowie po­
wrócili w dniu 26 bm. do Warszawy.

W  sobotę odbyły się spotkania po­
szczególnych delegacji węgierskiej z 
przedstawicielami odpowiednich kół poł 
skich.

Wieczorem, przewodniczący delegacji 
węgierskiej, prof. Jerzy Lukacs na za­
proszenie Zw. Zaw. Literatów Polskich, 
wygłosił w sali SARP odczyt pt.: „O  
marksistowskie) analizie dzielą literac: 
kiego“ . Po odczycie, który zgromadził 
licznych przedstawicieli świata literac 
kiego odbyła się ożywiona dyskusja, za 
kończona zebraniem towarzyskim.

Delegacja młodzieży węgierskiej zwie 
dziła fabrykę „Marciniaka“  na Okę­
ciu, i w rozmowach z poszczególnymi 
przodownikami piątego młodzieżowego 
etatpu współzawodnictwa pracy, zaznajo 
mila się ze sposobami i metodami zwięk 
szenia wydajności pracy.

W  godzinach popołudniowych, goście 
węgierscy wzięli udział w uroczystości 
25-lecia istnienia Liceum Państwowego 
im. gen. Sowińskiego na Woli.

W  godzinach wieczornych odbyło się 
w lokalu Związku Młodzieży Polskiej 
dzielnicy Śródmieście . spotkanie aktywu

warszawskiego ZMP z delegatami wę­
gierskimi.

Wieczorem członkowie delegacji wzię 
li udział w przyjęciu, wydanym w salo 
nach hotelu Polonia przez posła węgier 
skiego B. Szanto.

W  niedzielę rano członkowie delega 
cji węgierskiej udadzą się do Żelazowej 
Woli, gdzie w domku rodzinnym Cho­
pina odbędzie się mały koncert chopi­
nowski, w drodze zaś powrotnej do War 
szawy zwiedzą Nieborów i jego mu­
zeum.

Wieczór Węgierskiej Pieśni 
i Tańca Ludowego |

We wtorek dn. 30 bm. o godz. 19 ' 
w  sali Domu Klubowego Pracow­
ników  M.B.P. (Al, Wyzwolenia 
1/3/5) odbędzie się Wieczór Wę­
gierskiej Pieśni i  Tańca Ludowego 
w  wykonaniu 25-cioosobowego Re- 
prezyntacyjnego Zespołu Młodzieży 
Robotniczo«- Chłopskiej „Nekcsz1“ 
Zespół występował w  szeregu miast 
polskich, ciesząc się zasłużonym po- j 
wodzeniem.

Przedsprzedaż b ile tów  IM PET 
Al. Sikorskiego 42. Członkowie Z w .' 
Zaw. otrzymują 50 proc. zn iżki na | 
wszystkie miejsca. |

Mieszkania dla przodowników pracy
Zarząd Miejski w Białymstoku oraz 

wiele zakładów przemysłowych przystą­
piły w różnych dzielnicach miasta do 
remontu i budowy gmachów mieszkal­
nych dla robotników.

W  dniu 27 listopada nastąpi zakoń­
czenie prac remontowych w 4-ch dwu­
rodzinnych domach, w dzielnicy robot­
niczej na Wygodzie. Koszty remontów 
wyniosły ponad 2 min. zł i zostały 
całkowicie pokryte z dotacji Rady 
Państwa, przyznanej na inwestycje ro­
botnicze w Białymstoku.

Do dnia 1 stycznia 1949 roku Za­
rząd Miejski odbuduje nowoczesny bu­
dynek mieszkalny na 19 rodzin, prze­
znaczony na mieszkania dla przodow­
ników pracy.

Państwowe Zakłady Przemysłu Weł­
nianego Nr. 34 w Białymstoku kończą 
odbudowę 2 domów mieszkalnych dla

swoich robotników i rozpoczęły już bu* 
dowę następnego bloku robotniczego, 
obejmującego 34 nowocześnie urządzo­
ne mieszkania.

Pisarze wiejscy w Zw. Zaw. 
Literatów Polskich

W  dniu 27 bm. odbył się w Warsza-* 
wie walny zjazd Oddz. Wiejskiego Zw. 
Zaw. Literatów Polskich.

W  zjeździe tym udział wzięli: Marsza 
lek Sejmu — Władysław Kowalski, de­
legat Zarządu Głównego ZZLP — Le­
win, oraz liczni pisarze chłopscy —> 
członkowie Oddziału Wiejskiego. —* 
Głównym zagadnieniem obrad było zli 
kwidowanie Oddziału Wiejskiego i włą 
czenie jego członków do oddziałów te 
rytorialnych ZZLP.

68 pomysłów racjonalizatorskich
zgłosili robotnicy fabryki liczników

Od ch w ili rozpoczęcia współza­
wodnictwa pracy w  Państwowej 
Fabryce L iczn ików  i Zegarów Elek 
trycznych w  Św idnicy pracownicy 
te j fab ryk i zgłosili 68 pomysłów 
usprawniających produkcję. Wyko 
rzystone pomysły w  dziedzinie 
zwiększenia wydajności pracy dały 
fabryce ponad 2 m iliony  zł. oszczęd 
ności.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują pomysły, zgłoszone przez Sta 
nisława Szulca, k tó ry  opracował 
nową metodę nitowania rurek mo­
siężnych. A rtu r  Metal zm ienił kon 
strukcję podkładu magnesu oraz j 
podał pro jekt zastąpienia srebrżan 1

k i w  osiach liczników  drutem fe» 
tepianowym. Osiowski Stanisław 
ulepszył system polerowania pre­
cyzyjnych części. Pro jekt ulepsza­
nia przyrządu do składania blach 
zgłosił Józef W iśniewski, przez co 
znacznie zmniejszyły się b raki pro 
ćukcji.

Autorem przyrządu do zaginania 
brzegów części osłaniających me­
chanizm licznika jest Zygmunt Le 
piński. Zastąpienie surowców im ' 
portowanych równorzędnymi ma­
teria łam i kra jow ym i oraz podnie­
sienie jakości produkcji przynosi 
rocznie ponad 3 m iliony  zł, oszczęd 
ności.

— — — — — — — — —' —' -w -w -w - -w ^  -w  m ^  ^

nzYTiiciE »PROBLEMY«

Koncert muzyki węgierskiej
Węgierskie wino i węgierska pieśń 

należały zawsze do czegoś zupełnie od­
rębnego w Europie.

Miłośnicy pieśni delektowali się czar 
daszem, którego części palotas i friss 
dawały im oryginalną rytmikę i nie­
zwykłą melodykę. Mniej muzykalni 
twierdzili, że „nullum vinum, nisi hun 
garicum“ , a cóż dopiero mówić o tych, 
którzy kochają się w pieśniach przy 
winie!

Być może, że „Hungaria“  wywodzi 
się, jak to twierdzą Bartok z Koda- 
lym w swej książce ,,Les Hongrois de 
Transsylvanie“  (1923), od Humoów i 
ich wodza Arpada i stąd mają swe 
źródło pewne odrębności: zarówno wę­
gierska pieśń, jak i węgierskie wino.

Węgierska muząka opiera się ściśle 
na folklorze. Pieśń ludowa, owe ,,ru- 
ralia hungarica“ , interesowały nawet 
już klasyków, w których muzyce może­
my znaleźć liczne ,,ał nngharese“ , czy 
„a la hongrois“ . Zwłaszcza Haydn, 
przebywający u E-erhazyego, specjal­
nie interesował się tematyką węgier­

ską. Interesował się tematyką i Liszt, 
który pierwotnie błędnie utożsamiał ją 
z muzyką cygańską, interesował się nią 
i Brahms, Pablo Sarasate zaś kulty­
wował raczej cygańską muzykę.

Pieśń węgierska zużytkowana została 
w literaturze muzycznej niezwykle 
wszechstronnie. Nadawała się zarówno 
do twórczości poważnej, jak i mniej 
poważnej. Rozpowszechniał lę pieśń 
Jan Strauss i Sttppe. Zmarły przed 
kilku tygodniami Lehar twórca senty­
mentalizmu w operetce, korzysta! naj­
chętniej z folkloru słowiańskiego i wę­
gierskiego. Na węgierszczyźnie oparł 
swą twórczość Kalmann i Abraham.

Sięgając pamięcią do naszej twór­
czości, trudno pominąć milczeniem 
czardasze Ludwika Grossmana („Duch 
Wojewody“ ) i Ludomira Różyckiego 
(„Pan Twardowski“ ), nie mało węgier- 
szczyzny zawiera też cygański na ogół 
„Manru“  Paderewskiego, a wielki Fran­
cuz Hector Berlioz wola! nawet sztucz­
nie naciągać treść literacką swego po­
ematu symfonicznego, byle tylko mieć

przyjemność zinstrumentowania i włą­
czenia do swej kompozycji węgierskiego 
„Marsza Rakoczego“ .

Można być pełnym podziwu nad 
wszechstronnością i siłą przenikania lu­
dowej twórczości węgierskiej do muzycz 
nej literatury powszechnej, ale też na­
leży podziwiać odrębność i piękno tej 
twórczości. W  tej odrębności i pięknie 
mieści się też cała siła muzyki węgier­
skiej. Siła i popularność.

Dawno nie mieliśmy możności wysłu­
chania koncertu, poświęconego' wyłącz­
nie muzyce węgierskiej. Ostatni taki kon 
cert pamiętamy w Filharmonii Warszaw 
skiej w maju 1939 roku. Grał na nim 
i dyrygował Ermo Dohnanyi, a twór­
czość reprezentowali Ferencz Erkeł, 
Liszt, Dohnanyi, Bartok i Kodaly. Dało 
nam to przegląd twórczości węgier­
skiej w różnych jej okresach. Koncert 
symfoniczny w dniu 26 h. m. zorga­
nizowany z racji tygodnia przyjaźni 
węgiersko - polskiej zawierał tylko kom 
pożycie Liszta („Les Preludes“  i „Ta­
niec śmierci“ ) oraz Bartoka (koncert 
skrzypcowy).

Koncert Bartoka bezsprzecznie im­
ponuje swymi rozmiarami, trudnościa­
mi technicznymi, dobrą Instrumentacją

i w ogóle tym, co nazywamy fakturą 
utworu i to ciekawą fakturą. Nie mo­
gliśmy się w nim jednak doszukać wę­
gierskiego stylu narodowego.

Wykonawcami koncertu byli goście 
węgierscy, muzycy bardzo poważni. Dy 
rygent Fricsai jest kapelmistrzem bar­
dzo wysokiej klasy. Nieco zbyt szeroki 
rozmach rąk, dawany jednak byl ręką 
lekką i wysoce technicznie wyrobioną. 
Sposób przeprowadzania swoich słusz­
nych zamierzeń — doskonały. Orkie­
stra nasza grata wyjątkowo dobrze, co 
nawet przypominało nam niektóre jej 
występy w ubiegłym sezonie.

Również pianista Antal jest skończo­
nym już wirtuozem.

Skrzypek Zathureezky ¡est już bar­
dzo znanym skrzypkiem Podziwialiśmy 
¡ego technikę w utworze Bartoka, ro­
zumiejąc doskonale, że musiał utwór 
ten grać z nut. Wdzięczni jesteśmy 
znakomitemu skrzypkowi za muzykal­
ne i pełne szlachetnego tonu wykona­
nie nad program arii Bacha na strunie 
G. Możliwe, że po Bartoku Bach tro 
chę razi!. Tak mało w nim „faktury“  
i aż tyle inwencji. Na jednej tylko 
strunie!

Koncert zakończyło wspaniałe wy-

konanie „Marsza Rakoczego" z „Da' 
mnation de Faust“  Berlioza. Marsz ten 
powinien raczej nosić miano Michała 
Barn, który go podobno w 1705 roku 
skomponował, a nie Franiszka II Rako' 
czego, który go tylko ogromnie lubił- 
Utwór ten, jako „Hungariae natus, Gal 
liae educatus", wychodził nieco poZ* 
program.

Publiczność przyjmowała doskona­
łych muzyków węgierskich niezwykle
owacyjnie.

Programy koncertów naszej Filhat 
mo.nii dają nam bardzo dużo. Zawjf" 
raja bowiem spis utworów, które będł 
wykonane. Jesteśmy za to bardz® 
wdzięczni, gdyż z planu koncertoweg0 
ias.no wynikałoby co innego, a z roí' 
kleia.nych afiszy jeszcze ęcś inneg0. 
Poza tym nie dają nam ñateadast te 
programy żadnych objaśnień i Jtonicn' 
tarzy, ■ a nawet skrupulatnie unik*# 
podawania imion wykonawców i *ator  
rów, traktując ich bezimiennie, ‘ f .  
potraktowano nawet znakomitych g°sf' 
węgierskich w tygodniu przyjaźni Vo} 
sko - węgierskiej i w taki to widoczni* 
spoeób mają te programy przyczyn1, 
się do upowszechniania i i mlaryzW 
muzyki. m . Borzęcki-
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Ciotka Sadowska uczy dzieci swoje
Nasz przewodnik i. opiekun z De- tyle śkóf, nie. pędzono do książki jak ¡wiedzy. Dobre światło rozwiązałoby

WVCHOWAMIE

sprawę, ale, są trudności z nabyciem 
odpowiednich lamp. Wieś, jak już

z dała

Partamentu Oświaty Rolniczej przeko ( teroz... Człek rósł jak dzik w lesie. 
ywuje gorąco: musicie państwo ko- j Na książce leżą staroświeckie oku
'ecznie jechać do ciotki Sadowskiej... lary w mosiężnej oprawie, staruszek je wspomnieliśmy, leży na uboczu 
, Jest już późno, prawie że noc, asfalt . podejmuje, usadawia na nosie i..., trza od głównych szlaków. Miejscowa spól 

?? kończy a z boku, właśnie z tego lekcjom odrabiać — mówi — bo ciotka j dzielnia ma lampy tylko’ 5 lub 8 nu 
kierunku, gdzie mieszka tajemnicza się pieklić będzie: Ta ko- ssa stoi, a mer. Przy takich lampach można tyl- 
c'otka, wybiega polna droga. Rozlewa- t0 kos. Ma- ma i ta-ta..,. Ciężko to i ko kartofle obierać. Apel do odpowied- 
®zona i połyskująca ślepiami licznych idzie staremu człowiekowi, śmieszą go ‘ nich władz, by „wyfąsowały" odpowied j 
kałuż. Pojechaliśmy. (Módlcie się za te drukowane słowa, ale jest uparty, nie lampy świetlicom wiejskim! 
nas, wszystkie ciotki świata). Uparcie wodzi palcem po rzędach li-  Świetlica w Górach i prowadzony r

2  tego co można było zaobserwować t?1"; *akk\,, P|ń8'ćm odwalał skibę ̂  po 
na szlaku półtoragodzinnej podróży, skibie, -  W " ukl mnle smieJon?'
ściągnęliśmy wniosek, że wieś Góry ' s4siedzl P°kP'waIT ^  ’D postanow.- 
z wszystkimi szczegółami sielskiego kra 'em na swoim...
Job] •razu i urokiem pjynącej obok Pilicy, j 
W której akurat pluskał się księżyc — k 
Jest jednak miejscowością, jak to się 
m°wi, zabitą deskami. Do siedziby 
cj°tki trafiliśmy gładko: Ciotka Sadow- 
Jka?. O tutaj, gdzie się świci! — in 
tormował uczynny tubylec wyciągając 
2 a -uszy buty z biota. Światło rzeczy­
wiście świeciło a raczej kopciło, filowa 
0 j wyprawiało to wszystko, na co 
stać jest zwykłą karbidówkę ; -'•■•¡e
tiatolcalibrowe lampy naftowe.

WIECZORY
NAD ELEMENTARZEM

W izbie, która na pierwszy rzut 
okâ  przypomina izbę szkolną, przy 
dwóch czy trzech stolach siedzieli po 
pyleni, wąsaci chłopi w kożuchach i 
kobiety opatulone szerokimi chusta- 
'Pi- Zimno, ale wesoło...

— Zebranie?
~~ Gdzie tam... Nauka!

. właśnie ciotka Sadowska uczy dzie 
j1 swoje... „Dzieci“  — tak pod sześć 
dziesiątkę — które nie znały nigdy pi- 
sanego ani drukowanego słowa. Nosiło 
sj? zawsze krzyż pański i podpisywało 
Sl? również krzyżem...

Staruszek ó pomarszczonej, jak su- 
*zf»ne jabłko, twarzy uśmiecha się z 
lekkim zażenowaniem: nie było kiedyś

Zakupimy
po cenach ryn ko w ych  ro czn ik i a 
także poszczególne zeszyty czaso­
pisma: E lek trlcz ies tw o  ze w sze lk ich  
la t ofl początku w ydan ia  do ro ku  

. IMG w łącznie.
Zgłoszenia pisemne i  ustne pod 
adresem: G łów ny In s ty tu t  E le k tro ­
te ch n ik i, W arszawa, K oszykow a 75 
w godz. 8 — 15>. K r .  3875-9

Obok, przy drugim stole, mozoli się 
urs „wyższy“ : półanalfabeci. Ci już 

poduczyli się trochę, tak żc mogą już 
czytać wierszyki i opowiastki pisane 
drobniejszym drukiem. Zimą zaczną 
już smakować w książkach z świetlico 
wej biblioteczki.

Pani Sadowska ma takich kilku pu 
pilków, o których opowiada nam nie 
bez pewnej dumy. Można ich nazwać 
pionierami. Oni to, nie zważając na 
uszczypliwe docinki niepiśmiennych 
chłopów, pierwsi zgłosili się na kurs- 
dla analfabetów. Wbili spbie w głowę 
elementarz od deski do deski, i dziś 
już układają z pokracznych liter pełne 
zdania. Kpiarze spokornieli i pewnego 
wieczoru zgłosili się do ciotki, by i im 
pokazała „abecadło“ . Sytuacja się zmie 
nila. We wsi Góry ludzie kpią teraz 
z tych, którzy czytać nie umieją i święt 
licy unikają. Takich na szczęście jest 
niewielu. Przeważnie kobiety, które na 
wsi są zwykle zapracowane, tak że 
trudno im nawet wieczorem uszczknąć 
odrobinę czasu.

DOBRA LA M P A  ROZJAŚNIA 
W... GŁOWIE

Świetlica we wsi Góry ma historię 
charakterystyczną dla naszych czasów. 
Poświęcenie się, oddanie się pracy spo 
lecznej, demokratyzacja pojęć... Pani 
Sadowska bezinteresownie odstąpiła po 
Iowę swego domu ua świetlicę ludową, 
bezinteresownie zorganizowała kurs 
dla analfabetów i bezinteresownie, ż 
pełnym poświęceniem się, ten kurs pro 
wadzi. Co wieczór — do godziny dzie 
siątej a czasem dłużej.
, Czy są jakieś trudności? Najważniej 

sze zostały już . przełamane: uczniów 
pełna izba...! Są:, natomiast trudności 
ze światłem. Uczniowie, jak już wsponi 
nieliśmy, to ludzie, którzy już dawno 
przekroczyli pól wieku życia. Oczy 
mają słabe, nieprzyzwyczajone dó ło­
wienia liter. Nic dziwnego że szybko 
się męczą i muszą odpoczywać ku nie 
zadowoleniu ich właścicieli łaknących

::h
TUŻ PRZED MECZEM JESZCZE 

ZM IA N Y!

Csnfmla H a n d lo w a
Przemysłu Chemicznego

Biuro Sprzedaży Wyrobów gumowych 
i Iworzyw Sztucznych w Łodzi

na

B rz iw e
do spraw  k o n tro li magazynu i  w ysy łe k  tow arów , 

stałą siedzibą w P iastow ie ko ło  W arszawy. W ym agana p ra k ty k a  m a­
gazynowa i znajomość księgowości m a te ria ło w e j, 

bocianio z życ io rysem  i odp isam i św iadectw  k ie ro w ać  do W ydz ia łu  P er­
sonalnego B iu ra  Sprzedaży W yrobów  G um ow ych i  T w o rzyw  Sztucznych 
^  Łodz i u l. S tanis ław a 2. K r .  385B-0

Przedsiębiorstwo
poszukuje natychmiast

m łodych, zdo lnych, energ icznych

chemików, drogistów, handlowców
, z wyższym  1 średnim  w y­
kszta łceniem , w  celu p rzygotow an ia  do ob jęc ia  (nawet bez p ra k ty k i)  

stanow isk sam odzie lnych.
g ło s z e n ia  z podaniem , życ iorysem  i  re fe re nc jam i składać należy do 
p A.p. Foksal 11 pod „E n e rg ic z n i“ . K r .  3857-0

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
NA WOJ. GDAŃSKIE GDAŃSK—WRZESZCZ, 

ul. Grunwaldzka 216
ogłaszają

NA DOSTAWĘ:
300 par kopyt szewskie}-, męskich łamanych, kutych z suchego drze-
grabowego, albo hukowego do produkcji fabrycznej oraz 200 łama­

c h  nażuwaczy z takiego samego materiału.
Zamóv,i;  n ic  na eży wykonać wg dostarczonych 

'Vz° ' '6w
przez Dyrekcję

w niej kurs dla analfabetów to jedno 
z wielu ogniw powszechnej walki z anal 
fabetyzmęm, prowadzonej w całym kra 
ju. Jeśli większość niepiśmiennych trak 
tuje swą naukę podobnie jak chłopi 
we wsi Góry, to sądzić należy, że pro 
cent analfabetów w Polsce zmniejszy 
się do minimum, (mil.)

Æ & S W & Æ G f d l

Mecz pięściarski Warszawa —  Bu­
dapeszt miał . być nieoficjalnym spotka 
niem reprezentacyjnych drużyn Węgier 

Polski. Węgrzy przywieźli do nas do 
borową ósemkę, natomiast nasi pi.ęścia- 

e wyznaczeni ¡przez kpt. Derdę w nie 
dzielę dopiero w piątek zaczęli choro­
wać, zmuszając w ostatniej chwili orga 
«¡zatorów do sprowadzenia rezerwowych 
zawodników-.

Dziwne jest postępowanie „asów“ , 
lekceważących zaszczytne obowiązki re­
prezentowania naszego pięściarstwa na 
arenie międzynarodowej. Dlaczego Szy 
mura lub jego władze klubowe, dopiero 
w piątek, (czy w czwartek) zawiadamia 
ją o odnowieniu się kontuzji, czemu Ba

__ ________ _______ ______  żarnik o swojej chorobie daje znać w
A Do czynu przedkongresowego wią- piątek? Może zarząd PZB zajmie się tą 

czyly sią córki górników, uczestniczą- sprawą i skończy wreszcie „namawiać 
cych w kursie szkoleniowym, zorgani- zawodnil<ów <j0 startu w imprezach mię
zow anym  p rzy  -św ie tlicy  ZZG  w  kop a l- , , , , , , __r
n i „D ęb ieńsko“ . K u rs is tk i po s ta n o w iły  dzyinairodowych, ho to  w yg ląda na tarsę. 
w ykonać w łasnoręczn ie w e łn iane  sza li- W e d lu «  osta tn ich  pogłosek niepew ny 
k i,  pończochy, rę ka w iczk i oraz fa r tu c h y  również XIC1zi at w  meczu Sznajdra,
dla w dów , p racu jących  na kopa ln iach , J651 . . . . . . .
które straciły swych mężów w czasie to też w ostatniej chwili zjawią się w 
wypadków przy pracy oraz wdów, które stopcv trzej pięściarze Kruża, Kazi-
& U j,o to  d o lin n y c h °c ó ic k * ' gó rn fków " m ie rc L k  i Rudzki,' k tó rz y  p raw ie prosto 

A pel uczestniczek ku rsu  szkoleniowe^ z  pociągu w y jd ą  na rin g . O baw iam y się 
go w  D ębieńsku zostd l podchw ycony • rod za ju  „eksperym enty“  odbiją
prz.ez c ó rk i g ó rn ikó w  w  oddziale Z w iąż- , J. "« /  , 1
k u  G ó rn ików  w  R yb n iku  i  Janow ie. się na w y n ik u  1 ta k  trudnego ao w yg i <•

A  W Bydgoszczy, odbyła  się k o n fe ­
renc ja  przedkongresowa a k tyw u  ko b ie t 
PPS z te renu m iasta. W zebran iu  udz ia ł

&  s w s s x ą g js ć & i ie n t 8

¡nia meczu. Wysoka porażka będzie smut 
ną nauką dla władz pięściarskich — jak 
nie należy organizować imprez sporto­
wych.

W  niedzielę o godz. 12-tej rozpoczną

w z ię ły  przew odniczące k ó ł i  a k ty w is tk i 
w  liczb ie  ponad 400 osób.

A Do Szczecina p rz y b y ł n o w y  trans' 
p o rt re em ig ran tó w  z M agdeburga w  licz- 
b ie  94 osób. R eem igranci w  w ię kszo śc i. waJ|ci praw dopodobnie następujące 
pochodzą z m iast i  pow raca ją  dó sw ych ! 1 v
ro dz in  na M azurach i  w  w o j. gdańskim , p a ry : 
a częściowo osiedlą się na Pom orzu 
Szczecińskim .

A Na 15 la t w ięz ien ia  Sąd O kręgow y 
w  G liw icach  skazał E nge lberta K rze m p ­
k a — volksdeutscha, k tó r y  we w rześn iu  
1939 r .  w s tą p ił do b row o ln ie  do o rgan i­
za c ji F re iko rp s  i ja k  oczłonek te j o r ­
ga n izac ji b ra ł ud z ia ł w  napadzie z b ro j­
n ym  na Chorzów.

A  Sprawcy tra g e d ii na jeziorze. G ard­
no, W acław  R u d n ick i skazany na 5 la t 
w ięz ien ia  i  W acław  T e r lic k i na 2 lata 
w ięz ien ia , zaapelow ali. Sąd A p e la cy jn y  
w  Gdańsku z a tw ie rd z ił w y ro k  w  sto­
sunku do R udn ick iego, Te rleck iego na- 

. tom iast u n ie w in n ił.
A  W U n iw ersy tec ie  W roc ław sk im  od­

b y ło  się nadanie 1-go w  te j ucze ln i ho- 
' norowego d o k to ra tu  w yb itn e m u  po lsk ie ­
m u m a tem a tykow i p ro f. W acław ow i

R ektbK  ‘ p tb t .> K u lcW ńśk i^^ ffrźćd Ś fŚ ^ it' 
40-letnią dzia ła lność naukow ą i  pedago­
giczną -p ro f. „S ierp ińskiego,

B U C H A LT E R IA  P R ZE BITK O W A

G w arantu je  m aksym alną w ydajność 
w  pracy.

Bogaty aso rtym en t d ruków  d la : 
PR ZEM YSŁU, H A N D LU  B AN K Ó W  

I  URZĘDÓW
BU C H A LTER IE  POMOCNICZE: 

M A G A ZY N O W A, PŁACY, 
W AR SZTATO W A, 

M A JĄ T K U  STAŁEGO.
■- -- d ruków , p rospekty , cennik 

i porady bezpłatnie.

»Marun
Warszawa, u l. Jasna 5,

€<

te l.  ¿-32-85. 
K r  3546-0

Waga musza Bednai (Bud.) — Ka* 
sperczak (W-wa); waga kogucia Borso- 
di (B)—  Grzywocz (W-wa), waga piór 
kowa Farkas (B) — Kruża (W-wa), wa 
ga lekka Butlai (B) —  Rodak (W-wa), 
waga pólśrednia Marton (B) — Sznaj 
der ew. Kaźmierczak (W-wa), waga 
średnia Papp (B) — Kolczyński (W-wa), 
waga .półciężka Ka.pocsi (B) — Rudzki 
lub Archadzki (W-wa) i waga '" '’'-ka 
Bene 111 — Klimecki (W-wa).

ZAWODY GIMNASTYCZNE 
WĘGRY — POLSKA

| Gimnastycy węgierscy'’, : którzy w nie 
dzielę <łn. 28 bm. rozegrają w Warsza­
wie, pierwsze po wojnie, mlędzypańśtwo 
we zawody ; gimnastyczne z repreze.nta- 
cją Polski, przybyli do Warszawy w 
swoim najsilniejszym składzie.

Reprezentację Węgier stanowi 8-miu 
zawodników. Wszyscy oni brali udział 
w Olimpiadzie londyńskiej, zajmując w 
konkurencji drużynowej męskiej trzecie 
miejsce po Finlandii i Szwajcarii. Dru­
żyna węgierska wystąpi z mistrzem olim 
pijskim w ćwiczeniach dowolnych Pata 
kńn na czele. Pozostali zawodnicy to: 
Santha, Barngai, Karkoe, Toth, Klencs, 
Fekete i Kemeny.

Reprezentacja Polski wystąpi w s-kła 
dzie: Szlosarek, Kulik, Radojewski, Pącz 
ka, Betyna, Kucjasz, Gaca P. i Gaca FI.

Zawody odbędą się w sali YMCA o 
godz. 19-tej. Program obejmuje ćwiczenia 
na poręczy, kółkach i drążku oraz sze 
reg ćwiczeń wolnych.

D u ż e  Przedsiębiorstwo P a ń s tw o w e
§ M » S 7 t t a S i U / € t

F A C H O W C Ó W  produkcyjno handlowych
A r a n ź i f

kosmetycznej
mydlarskiej

klejowej
(k le je  kostne, skórne, dekstrynow e) 

R ek lek tu je  się ty lk o  na s iły  w y k w a lifik o w a n e , z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą . 
Szczegółowe o fe r ty  z życ io rysem  pod „P ro d u k c ja  - H ande l“  do PAP, 
W arszawa u l. Foksal 11.

Wydzierżawimy w iafece-Zdroju PENSfOMT
20-to pokojowy, pełnokomfortowy poważnej instytuc ji.

O ferty  pisemne B iu ro  Ogłoszeń i Reklam „P A R “ K raków , Rynek 
G łówny 46 dla ,,4545“  K r. 3874-1

Br« 0 ferty w załak wanych kopertacn należy składać do dnia 30.11.48 r 
12 Otwarcie kopert ofertowych nastąpi w tym  samym dniu o go-

I lnie i 2.
- ,  D.vrc-kcja Państwowego Przemyślu Miejscowego zastrzega sobie do

I n v  IXiy iVaÂ v’ n f û p n n t o  i  I r  f O W l l iG Z  U H ló W S Z n  l G f l iS  B r 7 f i ł i» rO ,l 1 r x n -wybór oferenta, jak  również unieważnienie przetargu bez po- 
1113 przyczyny K r. 3872-0

Jtiż rtazal się w sprzedaży w kieskach „CZYTELNIKA”
22 N IM E R  B IU L E T Y N U  IN FO RM AC YJN EG O  

P A R T II K O M U N IS TY C ZN Y C H  i  R O BO TN IC ZYC H  
„O  T R W A ŁY  POKOJ, O D EM O KR AC JĘ LU D O W Ą “ .

Z aw ie ra  on ciekaw e i  ak tua lne  a r ty k u ły  po lityczne  m. in n y m i „F A K T Y  
O Z D R A D Z IE C K IE J  P O LITYC E  zm a rs lia ilizow anych  soc ja lis tów  au s triac ­
k ic h “ , „31 rocznica W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j R ew o lu c ji L is to pado w e j“ , 
„Z w ią ze k  R adziecki osto ją  p o ko ju  i  n iepodleg łości na rodó w “ . K  1813Ó-0

W K IL K U  WIERSZACH
Swdcarz zagra w  niedzielę. W

niedzielnym meczu p iłka rsk im  o 
mistrzostwo klasy państwowej Po­
lonia — AKS w  drużynie stołecz­
nej zagra specjalnie przybyły z o- 
bozu treningowego hokeistów śród 
kowy napastnik Polonii, Swiearż, 
k tó ry  natychm iast po meczu uda 
się z powrotem do Cieszyna.

Frcgram  zapaśników polskich.
Polski Związek Zapaśniczy organi 
żuje w  Katowicach indyw idualne 
mistrzostwa Polski w  dniach 5—6 
stycznia. Program m istrzostw obej­
muje zarówno w a łk i zapaśnicze, 
jak  i podnoszenie ciężarów. W za­
wodach wezmą udział m istrzowie 
okręgów w  poszczególnych wągach 
oraz zeszłoroczni m istrzow ie Pol­
ski, jako obrońcy tytu łów . Zapaśni 
cy polscy rozegrają w  przyszłym 
roku trzy  imprezy międzynarodo­
we, przy czym dwie z nich odbędą 
się w  Polsce. Rewanżowy mecz War 
szawą — Sofia odbędzie się w 
kw ie tn iu  lub w  maju w  Warsza­
wie, gdzie rozegrane zostanie rów ­
nież spotkanie Praga — Warszawa, 
które mą się odbyć w  grudniu. W 
czerwcu zapaśnicy polscy udadzą 
się do Budapesztu, gdzie jako repre 
zentd.cja Warszawy rozegrają mecz 
z m iejscowym zespołem „Eloze“ .

Czytajcie „
OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA ZA O FIA R O W A N A
potrzebni od zaraz samodzielni bu­
chalterzy ka lku la torzy z dziedzi­
ny przemysłu poligraficznego i w y ­
dawniczego (pożądana znajomość z 
dziedziny planowania) k w a lif ik o ­
wani korektorzy, rytunowana ma­
szynistka, Zgłoszeni aprzyjmuje 
W ydawnictwo „Prasą Wojskowa' 
Wydz. Personalny, Warszawa A l. 
Jerozolimskie 55 K r. 3882-1

R ZECZPOSPOLITA 
l  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY 

REDAKCJA: Warszawa, uŁoMarszai- 
kowska 3/5. Telefony §To,^?. red. eo- 
spodarozei: 88-717. Sekretarź Redakcji 

przvimu1e od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa. Da­
szyńskiego 16. teł. 4-01-80. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 — 1°-

w sobotę od godz 9 — 12. __
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14-

A  D R E S  Ys
Administracja gtówną: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. oSi-ao 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S I as  k . 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74—- 
Wrocław, Krupnicza 13, teł. 68— Lodź 
Piotrkowska 96. Reclakcja 2<h -58. 
Administracja teł. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia. Mściv/o1a 9, tel. 
222-07. — Sopot. PI. Arm ii Czerwonej 
34. tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. -  L  u b 1 i  n. 3 Maja 4, teł, 
25-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha 16. teł.

P R EN U M E R A TA :
Miesięcznie poczta na prowincje zł. 
135:— z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. na­
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“, Daszyńskiego lp  
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­

spodarczy“ zaznaczając na odwrocie, 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart. zł. 675.—
O G ŁO SZEN IA  P R ZY JM U JĄ :

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Çen-
____ cieeo

1671 i>„ teł. 857-93 i '887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia „Czy 
telnik" ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62. ul. Puławska 49, księ­
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

.Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zt. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 

70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
-21 -200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
“u’ ponad 300 mm. zi. 180: tekstowe 

?o mm. zł. 100: 71-120 mm zł HO; 
Cli 200 mm. zł. 175: 201 300 mm. zł.

ponad 300 mm. zł. 300: miejsc* 
■ ’ r-zpżone 50';; rtrożel nekrologi: 

••> 70 mm. zł 60: 71-120 mm zl .5: 
200 mm. z! 120: 20] 300 mm zł.
ponad 300 mm zł '- ''il-.-se

•kład raba1-''-"'sur o l nM 
numerach pi»rtzielnvoh ■ sr” ntocz- 

/eh 30% dopłaty. Za terminowy 
•••"(5 ogłoszeń administracja nie od- 
ow ia d a  Nsln-ność za o g l. „zenia na­

k ie ro w a ć  przez P.K.O. na konto 
t>717 I i-oał Ogłoszeń-
^Vya, ..OzvicmiiC

B-64489
>ruk. Nt.
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Rozbudowa szpitalnictwa konieczna 
ale plany muszą być realne

cuskich. Już po­
przedniego dnia u- 
ciekty z miasta w 
popłochu władze pru 
skie. Jak zakończył 
się ponury dla mia­
sta okres porozbioro 
wy. W tym czasie 

Warszawa wyludniała się. Zamierał han 
deł, upadło rzemiosło. Świetna jeszcze 
w okresie Sejmu Czteroletniego stolica, 
w okresie pruskim upodobniła sie do 
małego, prowincjonalnego miasteczka.

W  dniu wkroczenia Jrancuzów Zorga 
nizowana została na ■ terenie miasta
ochotnicza gwardia Narodowa, na ko­
mendanta, której powołano ks. Józefa
Poniatowskiego.

29 listopada 1830 
.'eczorem wybuch­

ło w Warszawie 
powstanie nazwane 
później w historii 
miasta i kraju Pow
staniem Listopado- 
wym. Przewrót listo 

padowy zapoczątkowała. grupa cywilnych 
spiskowców z Sewerynem Goszczyńskim 
i Nabiełakiem na czele, działająca w po 
rozumieniu z szkołą podchorążych pie­
choty, która pod komendą jednego ze
swych wykładowców — Piotra Wysoc­
kiego wzięła czynny udział pamiętnej 
nocy. Po opanowaniu Arsenału przy ul. 
Długiej do powstania przyłączyła się 
ludność stolicy. W wyniku całonocnej 
walki namiestnik carski w Królestwie 
— Wielki Książe Konstanty■ wycofał się 
z oddziałami 
Wierzbna.

28 listopada 1806 
roku wkroczyły do 
Warszawy pierwsze 
patrole wojsk fran- \ jRada Odbudowy Warszawy

J A K  podała w  swym ostatnim  ko i syłające młodocianych pacjentów 
munikacie (Nr. 132) Naczelna na „domową kurację“ .

stan
szpita ln ictwa stołecznego polepsza 
się w  szybkim tempie. Z trzynastu 
m iejskich szpita li (z których dwa

Przyczyną takiego, stanu rzeczy 
są po pierwsze: ciężkie w arunki 
mieszkaniowe warszawiaków. W

akcji leczniczo -  zapobiegawczej. 
W ramach planu przew iduje się u- 
ruchomienie ośrodków szpitalnych 
dla w a lk i z chorobami społecznymi. 
W sumie planuje się utworzenie

pod Warszawą), k tó rym i rozporzą | nie ma miejsca dla chorego i być
' nie powinno, jeśli mamy unikać roz 
przestrzeniania się choroby. Po 
drugie: ze szpita li warszawskich 
korzystają tysiące osób zamieszka 
łych nawet w  dalekim  pokręgu pod 
stołecznym. W tym  stanie rzeczy 
cyfra 9 łóżek szpitalnych na 10P0

.zagęszczonych“  lokalach z zasady : sześciu takich ośrodków: na M ura

dzaliśmy w  końcu 1945 roku  wzro 
sła do liczby 17 zakładów leczni­
czych rozporządzających 5.400 
łóżkami wszystkich specjalno­
ści. Szpitale te rozporządza­
ją nowoczesnym sprzętem uzy­
skanym w  ramach dostaw UNRRA,
darów Szwecji, Szwajcarii i in. j mieszkańców nie jest zgodna z rze 
Przy tej ilości łóżek i ilości miesz 
kańców stolicy na każdy tysiąc mie
szkańców przypada 9 łóżek. Jest 
to norma przekraczająca normę 
przedwojenną (6,3 łóżka na tysiąc) 
i b liska wzorowego ideału dziesię 
c iu łóżek na każdy tysiąc miesz­
kańców.

W rzeczywistości, jak  wykazuje 
to praktyka codzienna, stolica po­
siada zbyt mało szpita li o zupełnie 
niewystarczającej liczbie łóżek. 
Szpitale stołeczne są przepełnione 
a znalezienie w nich miejsca dla 
chorego wymaga długotrwałych, 
czasem parodniowych, żmudnych 
starań. W yjątek Stanowią ty lko  
wypadki nagłe (raczej z dziedziny 
chirurgicznej) załatw iane przez Po 
gotowie Ratunkowe. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa miejsc w  
k lin ikach  dziecięcych. Pcsidamy 
bowiem ty lko  dwa szp ita lik i dla 
dzieci (przy u l. L itew sk ie j i  przy 
ul. Kopernika) — oba nie rozporzą 
dzające żadnymi funduszami na 
rozbudowę (k lin ice  U. W., przy ul.

nowie, Wierzbnie, Grochówie i  w 
śródmieściu.

W projekcie również znajdują się 
dwa nowe szpitale: w  Wawrzysze 
w ie i  na Pelcowiźnie. K lin ik i  un i 
wersyteckie, powiększone do dwu 
tysięcy łóżek, mają stanowić nieza 
leżną grupę leczniczą. Ponadto jesz 
cze powstać mają dwa specjalne

czywistością, bowiem do 600 tysię szpitale zakaźne: na Żoliborzu (400 
cy mieszkańców Warszawy' doliczyć łóżek) i na Kam ionku (100 łóżek).
trzeba co na jm nie j drugie tyle mie 
szkańców osiedli podwarszawskich, 
korzystających z m ie jskich szpitali. 
W tym  stanie rzeczy nawet osią

, , . L itew sk ie j brakuje paru m ilionów
rosyjskimi w kierunku zł. na przebudowę dodatkowego pa 

w ilonu!) oba przepełnione oba od-

J U R .  msrmmMM
WARSZAW*

Również pro jektu je  się budowę 
szpitala dla chorych płucnych na 
Grochówie — co wydaje się być 

. , nieporozumieniem, jako, że leczenie
gnięcie 10 łóżek na tysiąc mieszkań chorych na płuca w inno odbywać 
ców przestanie być ideałem wobec się wyłącznie poza granicam i mia

sta. Ty lko  tam  is tn ie ją  jakieś szan 
se wyleczenia chorego —* n igdy w 
zadymionej, zakurzonej atmosferze 
w ie lk iego miasta.

Jak z powyższego widać plan 
rozbudowy szpita ln ictwa m iejskie 
go u ję ty  zastał bardzo szeroko. Ob 
jaw  i  bardzo pocieszający i  bardzo 
niepokojący. N ie oznaczone bo­
w iem  zostały żadne te rm iny  zakoń 
czenia budowy . (a nawet rozpoczę 
cia) któregokolw iek z wyżej w y ­
mienionych zakładów. Lękać się 
można, aby sprawa nie zagubiła się 
w  powodzi p lanów i  kontr-p lanów , 
sporów kompetencyjnych i finanso 
wych. Warszawa chciałaby o trzy­
mać z przyszłym rokiem  chociaż z 
500 nowych łóżek szpitalnych. Wy 
gląda to  rea ln ie j od beztermino­
wych planów budowy nowych 31 
(trzydziestu jeden!!) placówek lecz 
n ic tw a — szpita li i punktów  akcji 
profilaktycznej. (W).

znacznie większej niż w  innych mia 
Stach konieczności korzystania z 
łóżek szpitalnych.

Tylko intensywna akcja, realizu 
jąca rozbudowę i  odbudowę stołecz 
nego szpita ln ictwa może poprawić 
obecną, trudną sytuację. F lany prze 
w idu ją  taką rozbudowę. M. in. pro 
jek tu je  się budowę w  szpitalu Dzie 
ciątka Jezus Ins ty tu tu  Reumatolo 
gicznego, rozbudowę szpitala . św. 
Ducha, remont dalszych paw ilonów 
szpitala św. Stanisława i  św. La 
zarza, A rch itekc i opracowują obec 
nie plan budowy na Żoliborzu szpi 
ta la na 900 łóżek. Realizacja tego 
planu byłaby dużym sukcesem War 
szawy w  walce z chorobami. Rów 
noczsśnie opracowywany jest plan

Spółdzielczość kalii e

MIEJSKIE ZAKŁADY K O M U N I­
KACYJNE przeprowadzają teraz od­
budowę swych warsztatów reperacyj- 
nych przy ul. Młynarskiej, na terenie 
zabudowań MZK. Robotnicy Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Remontowo -  Bu­
dowlanego zakończą prace w połowię 
przyszłego roku. Kosztować ona będziie 
ok. 50 mili. zł.

BOCZNE MURY BUD YNKy u 
zbiegu Al. Sikorskiego i N. Światu,

gdzie będzie sie mieścił miejski ośrodek 
propagandy o Warszawie, wyrosły już : 
do normalnej wysokości. W  najbliż­
szym czasie przystąpi się tu do budo- , 
wy wiązań dachowych i ścianek dzla- . 
łowych. Natomiast dużo wolniej posu­
wa się naprzód budowa przedłużenia 
o trzy okna frontonu sąsiedniego bu­
dynku, zajętego przez miejski Wydz. 
Kultury i Sztuki.

S 9 x b ś  i w  t f
O dciv iw

O godz. 12 w  sali odczytow e j M uzeum  
N arodowego <A1. S ikorsk iego 3) w yk ła d  
doc. dr. H a lin y  K on ieczne j p .t. „Ję zyk  
lite ra c k i a g w a ry “ .

O godz. 19 w  oned lu  W arszawskie j 
(u l. Stołeczna 16. X I I I  ko lon ia ) „W ie ­
czór A u to rs k i“  K onstantego Ildefonsa 
G ałczyńskiego przy  w spółudzia le  St. Sa- 
lińsk iego  ( lite ra tu ra  m a ryn is tyczna ) i  
H enryka  Ładosza (recytac je ). W stęp 
w o lny .

W d o w c u

O godz. 16.30 w  sa li „S po łe m “  (u l. 
G rażyny 13) W ieczór A rtys tyczn y .

W v n lR R ? - k i

o godz. 15.30 i  19 „K o b ie ta  w e m g le “ .
'■ O r O i< :n iA  > 7 \v e d z k s  2) o g o d z  i- 

Pranl3*‘
YM C A (K o n o p n ick ie j 6): o godz. 19 

rew ia  p .t. „O b iecank i - T ru m a n k i“  z He­
lena Grossówną.

T E A T R  D Z IF  C I W A R S Z A W Y  (Y M C A )  
o godz 12 ..B udow a li most** (przedsta 
w ienie dla «zkół)

W R O B F F F K  W A R S Z A W S K I (Z vg rr.u n  
vska 3): re w ia  p. t. . .K o n fe re n c ja  

>NZ“ . pocz 17.15 t .19-15. n ie d z ie le  J 
v ię ta  15. 17.19 1 19.15.

Po co sią spieszyć?
Książka telefoniczna to dobra rzecz-
Pożyteczna.
Czasami człowiek winszuje sobie 

gdzieś zatelefonować, ale numeru me 
pamięta. Albo po prostu nie zna...

Wtedy to albo czarna rozpacz i me- 
lancbołia — albo książka telefoniczna■ 
Bo do biura numerów nie zawsze moż­
na cię dodzwonić.

Książka telefoniczna na rok 1948 
miała się ukazać w styczniu:

Jylko, że się nie ukazała. Z jakichś 
technicznych względów czy coś takie- 
go.

— Lada chwila będzie — powiedzie 
łi faceci z poczty — rzecz jest w ro­
bocie...

Petem miała być na wiosnę.
Nie była.
7 w łecie też miała być.
— Już, już... Jylko okładki przy­

kleić!
Ale klej był jakiś do kitu. Bez gwa­

rancji...
— Na jesieni będzie!
— Będzie? Miała być!
Jermin mijał po terminie. Ostatm 

(25 listopada — mur, żelbeton...!) mi­
nął przed paroma dniami.

Podobno książka już jedzie z Gdy­
ni.

Zachodzi też obawa, że za parę ty­
godni książka telefoniczna A.D. 1948 
może się istotnie ukazać.

Co byłoby oczywiście błędem i nie­
konsekwencją.

Lepiej zaczekać jeszcze — powiedz­
my — rok i cały nakład od razu skie­
rować gdzie należy.

Do (Muzeum Ministerstwa Poczt ? 
Jelegrafów!

Megan

Z d a u in a  o c z f k i iu a n a

IP * n  n

O godz. 11:29 w ycieczka P TK  do M u ­
zeum, W ojska po lskiego. Z b ió rka  w  ho llu  
Muzeum (u l, 3 M a ja). O godz. 11.30 w y ­
cieczka P T K  na trasę w  — Z. zb ió rka  
o rzy  koście le św. A n n y .

W its tL n '# ”

t ...........J U  W O J S K A  P O ' - w
4taw s poświęcona 5-le tn le) coczni r y 

-mr} r.enlno**
M U ZEtJM  NA ROD O WE t W ystawa ce­

ra m ik i Pabla Picasso. W ystawa K s iążk i 
R adzieck ie j i pokaz m a la rs tw a ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
stwa francusk iego  i g ra f ik i b e lg ijs k ie j — 
zb io ry  stałe zam kn ię te  z powodu orga­
n iza c ji w ys taw y D un ikow sk iego. M u ­
zeum o tw a rte  w  godz. 10 — 15, w  sobo­
ty  i  n iedzie le 10 — 19, w  pon iedz ia łk i 
M uzeum  zam knięte.

K f . r r * * ł r  " ń - r * .  -V V7 * N A H -
K O W ^O w  ~«si«w«ka I3v W ystaw 9 fi­
bra zów malarza r^o^iri^go  Jarosława 
Paur p.t. „W arszawa 1946“

TiBęf*5<»r

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „W ie lk ie  
N adz ie je " pocz. 14. 16,30. 21.30 Zw  Zaw. 
o godz. 19

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „P ieśń  T a j­
g i" , pocz. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 ZW.
Zaw. o 17.

PO LO N IA (M arszałkow ska 56): „Z a k a ­
zane p iose nk i", pocz. 12.30. 14.45. 19 i5.
21.30 Zw Zaw  17

STYLO W Y (M arszałkow ska 112): „T a ­
jem n ice  Nocy W ig il i jn e j" ,  pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Zw . Zaw . o 19-eJ.

A K T U A LN O Ś C I N r 1 M arszałkow ska 
112) N ow y program  nr. 54 pocz godz 
11-ej.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rogram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2)' ■ .C hło­
piec z przedm ieścia", pocz. 13, 15, 17 i  
21. Zw . Zaw . 19.

TĘC ZA (Suzina 4): „P rzeczuc ie “  pocz. 
13 ,15, 17 i  21. Z w . Zaw . o 19.

Na miejscu dwu '¿niszczonych do­
mów ,przy ul. Hożej 66 i 68 staną! 
dziś nowoczesny, czteropiętrowy 
budynek — siedziba Centrali Spół
dzielni Mleczarsko - Jajczarskich. korzystanie wszystkich kredytó

Mrożone owoce
oteysnamy fesseze przed świętami

Reorganizacja prac WAIV-it
Do końca roku Wydz. Administracji I Od stycznia wszystkie nieruchomo- 

Nieruchomości, niesławnej pamięci in- ' ści podzielone będą na dwie grupy -. Jcd 
stytucja magistracka, ma zostać prze­
kształcony w miejskie przedsiębiorstwo.
Ponieważ 31 grudnia mija termin rcp- 
prywatyzacji własności, umożliwi to 
"•.•owemu przędsiebiorstwu objęcie do- 

) klad.ną i stałą ewidencią administrowa­
li nych przez siebie obiektów. Dotych­

czas zgłaszanie się właścicieli po od- 
I biór swych domów uniemożliwiało WA 
- Nowi dokładne planowanie. Przewi- 
{ dziano np. odbudowę czy remont pcw- 
! nego domu, zarezerwowano na ten ceł 
i fundusze kosztem innych budynków 
| i oto zjawia się właściciel, a tym sa­

mym nie trzeba łożyć już pieniędzy na 
'remont reprywatyzowanego domu. Ale 
jest już za późno na przydzielenie pie­
niędzy na prace przy innym domu i 
stwarza tó z jednej strony, chaos w pla­
nowaniu, z drugiej zaś — opóźnia wy-

PiOLSKI (Karasia 2): godz. 14 „F an - 
ta zy " , godz. 19 „P an J o w ia ls k i“ .

TE A TR . a o ż : » U T " 5 r i  M a r"? ' -kow __________
ska 8): godz. 15.30 1 19 „Szelm ostw a Sca- ! „ L is t “  s łu ch , o E n g e ls ie  d la  m ło d z ie '
p in a " .

P L A r e : s i i  \  'K -ó le w s k a  13V o god? 
ls  „S y n o w ie "

T E *  —  • ■ - ■ ■*■ --*■  OM
godz. 15 . p o w - ó t " ,  g.-dz. 19 F a ry z e u s z e  
i  grze zn "- oz--1- d 'm a  z w  n -g ro n e m '

„ n a s? r - * r — 5'-  ...........•-! • •
godz. 15 ł j  .R o m a n ty c z n o ś ć ' M ic k ie w i 
cza.

T E A T R  P O W S ZE C H N A  'Z a m o js tu e g  
20): o godz 19 „ A rc h ip e la g  L e n o ir "  

T E A T R  N O W Y  'P u ła w s k a  39): o godz 
15 i  19 „D o m  O tw a r ty “ ,

Jóozcze przed świętami ukażą się 
w Warszawie pierwsze mrożone owoce 
i jarzyny.

W  transporcie tym znajdować się 
będzie doskonały mus jabłkowy w ce­
nie niższej niż kg jabłek świeżych, 
Musu jabłkowego wyprodukowano w 
tym roku aż 1.500 ton. Poza tym na­
być będzie można śliwki mrożone, o- 
górki, mizerię, groszek, fasolę i cze­
reśnie.

Szybkie ukazanie się mrożonych o- 
wcców i jarzyn na rynku warszaw­
skim, uzależnione jest od sklepów pry 
watnych i spółdzielni, które do Cen­
trali Handlowej nadsyłać muszą o- 
śwadczenie, iż posiadają odpowiednie 
lodówki do przechowywania artyku­
łów mrożonych.

Szkółk« w Usniastowie
Wydz. Ogrodniczy Zarządu Miej­

skiego, który w styczniu zostanie prze 
kształcony w przedsiębiorstwo „Plan­
tacje Miejskie", nosi się z zamiarem 
utworzenia w jednym z kilku pozosta­
jących w rękach Zarządu Miasta ma­
jątków ziemskich gospodarstwa szkół- 

Lekcja 'języka rosyjskiego: 18.15 Pie;  karskiego. Zadaniem tego gospodarstwa 
S i U r Z S  S J S 11 19 50 I będzie przygotowywanie rozsad wa- 
..Ucsmv się czyatć“  uog.; 19.00 Za- rzywnych i kwiatowych na użytek in-
brzo-YTćchócl" wiec robotniczy: 19.40 - * • ..........
Wszechnica Radiowa, _wykład z cy­
klu „Rozwój społeczeństwa ludzkie­
go“ ; 20.00 Dz. wlecz.; 21.00 Konc. 
symf.: 22.00 Mozaika muz.; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.10 Muz. taneczna z płyt;
23.30 Hymn.

na z nieb obejmie domy przeznaczo­
ne do rozbiórki, ze względu na plany 
przebudowy miasta i domy zdewasto­
wane, których remont się już nic opłacó

Z domów tych lokatorzy be- 
dą stopniowo przesiedlani do innych 
budynków WANowskch, względnie d° 
osiedli podstołecanych.

Drugą grupę stanowić będą domy 
¡też odbudowane, względnie nadające 
się do remontu. Te ostatnie obiekty
zostaną w najbliższych miesiącach od­
remontowane z funduszów, które wpły 
wają z nadwyżek nowego komorneg0
oraz z Funduszu Gospodarki MiesZ'
kaniowej. Już w tej chwili w biurach 
W ANu prowadzi się dokładną ewiden­
cję wszystkich koniecznych remontów/ 
ażeby wyszukiwanie obiektów do odbu­
dowy nie opóźniało w przyszłości, gdy 
nadejdą kredyty, terminu zakończeń1* 
prac w najbardziej dotychczas zanied­
banych domach mieszkalnych stolicy- 
które są objęte administracją Zarząd11 
Miejskiego.

fowe pocftigi
do Wolomma

Dia usprawnienia komunikacji tmf-

W  d n iu  30 bm . (w to re k )  u s ły s z y ­
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je ;

12.04 W ia d . p o t.; 12.10 L  ło g a  k o ­
p a ln i Z a b rze  - W s c h ó d  d o trz y m u je  
s w y c h  z o b o w ią z a ń ; 12.45 A u d . d la  
w s i;  15.30 D r u g i  k o n c . d la  d z ie c i. P io  
s e n k i ro s y js k ie ;  18.00 D z. n o p o ł.; 16.30

Zy; 17.00 M u z . ro m a n ty c z n a ; 1.7.50 
„ Id z ie m y  po  s p r a w u n k i“  p o g .; 18.00

rych maiątków miejskich. Gospodarst­
wo szkółkarskie ma być założone' na 
wiosnę w maj- Umiastów i obejmie nie 
mai wszystkie dotychczasowe' tereny 
rolne majątku ■ .-

W r. ub. 'wiele cennych owoców i 
jarzyn po prostu zmarnowało się, po­
nieważ zima była lekka, a wiele skie 
pów nie posiadało lodówek.

Fabryki należące do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Konserwowego wy­
produkowały w tym roku 400 ton dzy Warszawą i Wołominem zostań? 
mrożonych owoców i jarzyn, z tego uruchomione dwie pary pociągów p°d" 
l / s  otrzyma stolica. Prawie 90 proc. mieskich. Odjazd tych pociągów d° 
całej produkcji sprzedana zostanie za | Wołomina ż dworca Warszawa 
pośrednictwem sklepów spółdzielczych, I Jeńska o godz. 5,35 i 13,30. Z Wo- 
a tylko drobną część otrzymają sklepy, łomina pociągi te odjeżdżają o godz- 
prywatne. ' 6,35 i 14,55.

.... " ■ -¿rate— ■ ,   

200  wagonów mebli
zakupuje miesięGzuie Warszawa

200 wagonów mebli miesięcznie nad- dół obszerny blat, na którym m0*e 
chodzi do składów Centrali Handlo- stanąć wygodnie maszyna do pisań13' 
wej Przemysłu Drzewnego w Warsza- „Olszyna“  posiada również tapczan t  
wei. Meble te są natychmiast rozsprze j przybudówką — biblioteczką, 
dawane. Obroty Centrali wynoszą w ,v, , . i -Ay
całym kraju olbrzymią sumę 600 min. I W  «kresie przedświątecznym h . y
zł, w samej stolicy zaś 100 min. zl , P0? ^ . na,_ " ,cb!e wz(asta- Ce,ntrala L -  
miesięcznie. rac s:? będzie o ,a-k największy

,v, , , . . . , tyment mebli. W  związku z tym z ‘ _
W  dalszym ciągu największym po- ! ^  k należących do ‘ Centralnego 

wodzeniem cieszą s,ę meble pojedyn- r„  du Przemys|u Drze-me.go będ*,e 
_czo, szafy, tapczany, stoły itp„ a z nadchodzić więcej towaru niż

i ' 'Meble wyrabiane orzez fabryki P'J 1 i

kompletów pokój kombinowany „O l­
szyna" w cenie 119 tys. zł. Pokój ten __ _ „  , .,
składa się m. in. z bardzo pomysłowo r  owe już są znacznie lepsze od n̂ (, 
skonstruowanej szafy, posiadającej bli wyrabianych przez produC C f t t ” . 
część na garderobę, część na bieliznę, prywatnych, nie mówiąc o cenie, ' p j  
Szafa ta również może służyć za .biur- szęj, w sektorze prywatnym czjs^Itf0 
ko, ma bowiem opuszczony z góry na o JO proc

i


